
Humer dzisiejszy zaw iera 12 stron .
P B E N  U M E R A  T A :

Miesięcznie...............................................Zł. 4 .85
Z dostawą na miejsca, lab przesyłką

p ocztow ą...........................................Zł. 4.50
Za g r a n ic ą ...............................................Zł. 5 .50

C en a p o je d y n c z e g o  e g z e m p la r z u

15 groszy
Na dworcach kolejowych 1 8  groszy.
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Ks. Ussasa wydano bolszewikom!
Debaty nad wnioskiem o rozwiązanie Sejmu. — Trocki wraca do czyn
nej służby. — Rozmiary strajku rolnego. — Odparcie wielkiej bandy 

■ dywersyjnej. — Wielki pożar w Jarosławiu.

Za cichy epilog
Lwów, 3. kw^W a.

Prz®d paru dniami zapadł we 
Lwowie w yrok, skazujący człon
ków szajki szpiegowskiej na łąicz- 
ną lćarę ponad 20 lat cźężkiiego i 'o- 
bostrzonego więzienia- Epilog frn 
przeszedł mcn>al bez echa. A prze
cież była to sprawa głośna przed 
rok,em j w Polsce i poiza nią, spra
wa wypełniająca przez dłuższy 
czas szpalty dzienników, w yw le
kana ną wiece. wożona za granicę 
—  krótko sprawa Olgi Bessarabo- 
wej.

Prasa ruska —  wówczas ro-z- 
dz'erająca szaty ze świętego obu
rzenia —  dzisiaj milczy. Bo i o 
czem pisać będzie? O wyroku, któ
ry w niwecz obraca całą legendę
0 „męczeństwie* herszta bandy? O 
tem, jak tragicznie niestety słusz
ność niżeli ci- którzy wbrew obłą
kanej nagonce spełnili swój obo
wiązek. likwidując najgroźniejszą 
> najlepiej zorganizowaną aferę 
szpiegowską, ‘ jaką sądziły dotąd 
sądy polskie?

W ięc milczy. A|e teraz, po wszy- 
słkiem, my zab>eTzemy głos. fest 
naszym obowiązkiem przypomnieć
1 zestawić n^które faktą, aby w ich 
świetle na jaw w yszła cała ohyda 
,,akcji odwodowej**, prowadzonej 
na rzecz zbrodniarzy przbz ich 
przyjaciół.

Rok temu. Aresztowana Olga 
Bessarabowa- w której mieszkaniu 
znaleziono wprost przytłaczający 
swym ogromem materiał, popełnia 
samobójstwo. 1 nagle wyrasta — 
legenda. „Zamordowano ją !“ I tn 
kogo? Bohaterkę niewinną, jasjią. o 
czystych rękach, idealistkę wiel
ką... Za spokój jej św iatłej duszy 
odlbywaią się nabożeństwa z udzia
łem inteligencji ruskiej i dziatwy 
szkolnej. Tworzą się ..fundusze im. 
Bessarabowef* i gdyby to było mo

żliwe, staw iałoby je j pomnik*. W 
Sejmie zgłasza się interpelacje. Bu
duje sie demagogią olbrzymie oska
rżenie ną policję polską, która jest 
okrutna, niewinnych więzi i zab'ja- 

A tymczasem, zdała od rozpęta
nej burzy, zwykłym trybem toczy 
się śledztwo- Zbiera żmudnie po
szczególne nici organizacji i wyła-

' w^a jej cgjp»ków. Po roku dojrze
wa. Epilog swiój znac-hodzi sprawa 
w wyroku.

Co jest prawdą? Prawdą jest, że 
pasowaną na heroinę Olga Bessa- 
rabowa była sapiegjitem i to płat
nym. Że organ*zacja, n a  której cze
le stała, dysponowała funduszem 
kilkunastu tysięcy dolarów, nadsy-

Wielkie zakurzenia w republice mołdawskiej,
B u k are  zt. 2 kwietnia. (Tel. G 

P.) (m) W  mołdawskiej republice 
wybuchły wie kie zaburzenia. Lu
dność urządziła masowe demon
stracje przeciw w ładiom  sowiec

kim, które odmówiły ponownego 
otwarcia kościołów . W wielu miej- 
scow ościaeh rzyszto do krwawych 
starć preyczem było wiele osób 
zabitych i cięlko  rannych.

Odparcie w ielbiej bandy dyw ersyjnej.
(Telefonem od naszego korespondenta.)

W arszaw a. 2. kwietnia. (Z.) Z 
Wilna donoszą. . że ostatniej nocy 
banda złożona z 23 ludzi usiłowała 
w kroczyć z terytorium sowieckie
go na terytorium polskie. Bandyci

byli uzbrojeni w karabiny i grana
ty . Patrol korpusu ochrony pogra
nicza ogniem karabinowym zmusi
ła bandytów do cofnięta się.

„ W i l d - W  pod W arszaw ą.
(Telefonem od naszego korespondenta.)

W a rsz a w a . 2  i wietnia. (Z) Ub 
nocy dokonano napadu na szosie 
Grójeckiej na wóz t. zw. frachto
wy, wiozący z W arszawy pasaże
rów i towary. Bandyci byli uzbro

jeni w rewolwery i pałki. Nakaza
no woźnicy ;atizym ać się pod gro
zą rewolwerów, pizyczem wszyst
kim jadącym odebrano to w ry  
i- pieniądze.

M uraszko w Wilnie.
(Telefonem od rfaszego korespondenta.)

W arszaw a, 2. kwiettnia. (Z.) Z zieniu przodownik Muraszko, który
Wilna donoszą, że do Wilna został 
przywieziony > osadzony w  wię-

jest postawiony do dyspozycji pro
kuratora apelacyjnego w Wilnie.

' lanych z Moskwy i Berlina. 
strata, jaką poniosło Państw o 
sze przez wydanie taienwHc woj
skowych, jest znacznie większa, 
a poniekąd meobliozalna. 2 e  c>, któ
rzy przvczynih się do zdemasko
wani. i imiie szkodl i wierna tej po- 
tyromei szatki, dobrze przysłtażrdi 
się społeczeństwu i mają prawo do 
wdzięczności. Ze nawet oi, którzy 
niegdyś pod wpływem krzyku 
,.'bessarabowców“ zwątpili w  uczci 
wość naszych władz śledczych, po
winni diźiś uderzyć silę w1 piersi-

Jak  wydzieloną < została miara 
sprawiedliwości wobec zbraditPa- 
rzy, tak sprawiedliwość wymierzo
na być musJ tym , którzy ich umie 
szkodliwili.

Nie chodzi nam o nagrody, ale
0 naprawienie krzywdy. Krzywda 
zaś stała się. Ci, których dotknęła, 
przeżywają dziś tryumf moralny. 
Dzieło żmudnego śledztwa, epergjt, 
iptuicji doczekało się nagrody w 
formie wyroku, wykorzystującego
1 aprobującego ow oce dochodzeń. 
Ale równocześnie niesprawiedli
wość 'stała się -czynnikom, które 
były  głównymi współautorami 
sukcesu naązej służby bezpieczeń
stwa.

CzTrnn:ki te oddano na cało- 
pelenie ,.-opinii publicznej*1, Iktóra 
nje może im wybaczyć zdemasko
wania wielkiej afery-

Pod ich kierunkiem w  cią
gu 3 lat zlikwidowano m. in. 5 
organizacyi terrorystycznych, z gó
rą 20 ognisk propagandy komuni
stycznej. 9 organizacyi szpiegow
skich i z górą 20 innych korrtplotów 
antypaństwowych. W  śndeksfe 
sp-aw. które prowadtziti mają ta
kie .,atuty“, jak sprawę zamachu w  
prochow i ę (Dóetriioh i tawO, głośną 
sprawę szpiegowską Linka i tow. 
i wiele innych- które kończyty s*ę 
nie umorzeniem śledztwa, ale roz
prawą, opartą na klasycznie zebra*

i i
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nym materiale, i wyrokiem —  zasą
dzającym .

Czy snrawa Bassarafoowej zo
stała zlikwidowana? Nie, om  po
zostanie otwartą tak długo, dapo- 
kąd njenaprawiona będzie krzyw 
da wyrządzona czymnókom, które 
dobrtze zasłużyły się państwu i spo
łeczeństwu.

Ostatnie nowości

ir  kostyurnach

: WSKAŹNIK DROŻYŻNIANY.
‘ (Korespondencja ..Gazety Porannej11.)

W arszaw a, 2- kwietnia. (Z.) Dzi
siaj w południe odbyło się posie- 
dlzenje komisji statystycznej dla ba
dania zmian kosztów utrzyman;a. 
Wskaźnik na marzec skutkiem wy- 
śrtrboiwama cen maki ? chleba w y
kazuje na ogólnych k>o®zitach u- 
trzymamia wzrost przeszło pół pro
cent.

 -Q------
w k w i e t n i u  n ie m a  p o t r ą  

c e n  z p e n s j i  k o l e j a r z y .
W arszaw a, 2 kwietnia, (fe l. O. 

P.) Min. kolei w ydało do wszyst
kich dyrekc i kolejowych zarządze
nie odroczę :la do dnia 1 maja po
trącenia rat kwietniowych z pobo
rów służbowych, należnych za po
brany prz;z pracow ni ów kolejł 
opał na zimę i ubrania s ’u 'bow e.

PO G RZEB KURULISZWILEGO.
W a rsz a w a . 2 kwietnia, ( le i .  G 

P.) W czoraj odbył s ę pogrzeb Ku- 
ruliszwili. Po odprawieniu nabo
żeństwa w cę^cwi prawosiawnej 
liczne llumy publiczności odpro
wadziły zwłoki na m iejsce wiecz
nego spoczynku. Na trumnie zło- 
żon > liczne wieńce. Nad otwartą 
mogiłą przemówił S '. Kiliński rzu
cając na grób poety 'gruzińskiego 
garść ziemi z grcbu gen. Siwiń
skiego, bojow nika o wolność.

—— o-------
SZ A N SE  JA R R E SA  RO SN Ą.
B e r l in , 2 kwietnia. (Te!. G. P.) 

Zarząd niemieckiej partji ludowej 
uchwalił na wczorajszem wieczor- 
nem posiedzeniu jednomyś nie za
proponować blokowi s ronni tw 
prawicowych wystawienie kandy- 
datary Jarresa na prezydenta R e- 
szy. W łonie koalicji W eim arskiej 
toczą się już rokowania co do wy
stawienia ws ólnegó leput libań
skiego kandydata.

ostatnie nowości

w płaszczach

MIASTA _  ZABYTKI KULTURY 
NIE BĘDA BOMBARDOWANE.

Rzym, 2. kwietnia- (Tel. G. p.) 
Rząd wioski zamierza zapropono
w ać Lidize Narodów, aby wszystkie 
miasta mające wyjątkowo cenne za
bytki sztuki, zwłaszcza arch tektu
ry  uznane zostały za wolne miasta 
i b y ły  chronione przed niebezpte- 
ctzeństwem wojny napowietrznej. 
W szyscy członkowie Lig: Narodów 
miieliby się zobowiązać do prze
strzegana postanowień odpowied
niego układu.

O l m y  m u  „w y zw o le n ia
o rozwiązania Sejmu.

Upadł większością 228 głosów przeciw 99.
W arszawa, 2. kwietnia- (Tel. G. 

P.) Izba przystąpiła do nagłości 
wniosku P P S . i Wyzwolenia W 
sprawie zamordowania Bagińskie
go i Wieczorkiewicza. Poseł Barli- 
cki uzasadniając nasłość zwraca 
się do min. Ratajskiego i oświadcza, 
żc jeżeli minister nje ma dość silnej 
wtóli. by tę anarchię chwycić za 
łeb, to niech ustąpi miejsca komu 
innemu. W końcu mówca stawia 
w nosek. domagający silę jak naj
surowszego śledztwa oraz natych
miastowego. merytorycznego za
łatwienia tego wniosku.

W  chwili, gdy minister Ratajski 
wchodził na trybunę celem złoże
nia oświadczenia rządowego w t*] 
sprawie/na ławach lewicy w szczę
ła się wjetka wrzawa, wobec QzeffO 
wicem. Moraczewski przerwał po* 
siedzenie na parę m',put, Po wzno
wieniu posiedzenia wygłosił prz«- 
mówieire min. Ratajski-

Po przemówienitf*min. Ratajskie
go nagłość wniosku przyjęto, meri
tum odroczono do jutra.

Na porządek dzienny weszła 
nagłość wniosku W yzwolenia i Jed 
nośc iudowej w sprawie rozwiąza
nia Sejmu i rozpi-sana nowych w y
borów.

Poseł Poniatowski stwierdza, io
od szeregu miesięcy Sejm i jego po
waga w oczach społeczeństwa gi
nie. Po trzech lątach istnienia, Sejm 
się już zestarzał- Mówcą wnosi o.
rozważenie meritum sp ran y . Na
głość uznano za przyjętą i posta
nowiono przystąpić do meritum 
debaty.

Poseł Putek zaproponował, aby 
sam wn osek o rozwiązanie Sejmu 
uchwalono bez dyskusji. Wniosek 
ten upadł, puczem w debacie mery
torycznej pieryszy zabrał głos po
seł Żuławski, oświadczając, że zda
l i  em jego Klubu wina obecnych sto
sunków leży W Sejmie, njezdolnym 
do stworzenia większości. Ponie
waż Sejm nie może rozwiązać wie
lu problemów powinien ustąpić już 
dzisiaj. Mcwca zgłasza w tym du
chu .poprawkę, aby Sejm rozwiązał 
się z chwilą przyjęcia uchwały.

Poseł Poniatowski oświadczył, żc 
najwłaściwszym te-minem rozwiązania 
Sejmu byłby wrzesień. Jeżeli jednak na 
inny termin dałoby się skuofć wymaca
na liczbę głosów, to za takim wnłcslćiem 
stronnictwu mówcy będzie glosowało.

Poseł Gdyk stwierdza, że Sejm  do
tknięty jest niemocą, jednik stronnictwo 
mówcy jest przectwuie wnioskowi.

Pos. WasyAozuk ■ oświadcza sie za 
ratychmi a stciw em rozwiązań i enj. Sejmu.

Poseł Kierrik oświadcza, że stronni
ctwo Piasta gotowe jest w każdej chwili 
stworzyć większość parlamentu, chociaż 
by koalkie ze stronictw. które chcą 
wykonywać twórcza prace. Lud nie iest 
zadowolony z tego Sejmu, lecz nie chce 
wyborów 7. dst ra  numery, chce głoso
wać na osobistości, żąda' zmnieńszeinia 
liczby posłów i przeprowadzenia wybo
rów na podstawie innej, niż obecnie.

Nasteprwe w Mtiienttem głosowaniu 194 
stosami Przeciw 141 odrzneono nenraw- 
ke oosłu Żuławskiego o natychmiastowe 
rozwiązanie Stejmu. Za wnioskiem tym 
głosowały kluby PPS., Wyzwolenia, 
NPR.. komuniści, Białorusini. Ukraińcy. 
7 y Az Niemcy i radykalni chłopi. Zwią
zek Chłopski oraz Niezależna partia 
chionsk a.

Nad wnioskiem Wyzwolenia odbyło 
sic również głosowania imienne, nrry- 
czem 228 głosami ptzeciw 99 odrzuco- 

1 no ten wniosek.,

Trocki powraca do czynnej służby.
Narazie przebywa w Ty flisie.

W ie d  ń, 2 kwietnia. J^Tel. G. P.) ,N . Fr. Presse" donosi z Moskwy: 
W  tu', kołach politycznych sądzą, że wkrótc nastąpi powrót T ro ck  ego 
do czynnej pracy w ra d z ie  Przy okazj odbytej w T/flisie sesji komi
tetu wykonawczego ZSRR R kow i inn' członkowie rządu skomuniko
wali się z Trock m, przebywającym w Suhuuiie i konferowali z nim 
w sprawie powrotu jeg  > do czynnej poi tyki.

Gzy Istnieje nietykalność dyplomatyczna?
Pod presją tłumów bolszewickich wydano ks. Ussasa

oprawcom!
(Telefonem od naszego korespondenta.)

k . Us a a. Rozkaz spowodowany 
fcoslał obawą przed zapowiedzia- 
nemi mani estacjam i w Mmsku, 
gwałtami i groźbą zdemolowania 
konsulatu. Te manifestacje wzbu-

W a rsz a w a . 2 kw itł ia. (Z) 
Min. spraw, zagr n w y ł  ło  do 
konsula polskiego w Mińsku depe
szę szyfrową z poleceń em wyda
nia władze m bolszewickim chro
niącego się. w konsula.ie rod o 
chroną prawa eksterytorjalnoś:

Rozmiar; strajku rolnego
(Telefonem od naszego. korespondenta.)

W arszaw a, 2. kwfetaia. (Z.) 
Strajk robotników rolnych trwa w  
dalszym ciągu, na osół utrzymując 
się w dotychczasowych rozmiarach 
w pewnych miejscowościach w y
gasając w innych się wzmagając. 
Według urzędowych relacji strajk 
w tej chwali daje sić najwięcej od
czuwać w woj. warszawskiem. Na 
Pomorzu strajk obejmuje 170 fol
warków. Z Grudziądza nadeszła 
wiadomość o aresztowaniu 17 ro
botników. Zostali jednak zwolnieni, 
ponieważ, jak się okazało, wzięli 
ptaszę dla bydła, której nile chciał 
wydać jeden z ziemian.

ostatnie nowości

w sukniach

BARTOSZEWICZ ZAWIKŁANA 
W AFERE SZPIEGOWSKA.

(Telefonem od naszego korespondenta.)
Wa szawa, 2. lewietnia. (Z) W  związ

ku z aresztowaniem komandora por. Bar 
teszewścza-Stachowskiego przypominają 
Kradzież dokumentów wojskowych w 
jego mieszkaniu przed dwoma laty. 
wśród bardzo szczególnych okoliczności. 
Prawne równocześnie władzom politycz
nym sygnalizowane przybycie do Polski 
niebezpiecznego szpiega sowieckiego 
Frenkla, rodzonego brata żony Barto
szewicza. W krótce potem 'Bartoszewicz 
wyieohał do Gdańska, a władze śledcze 

czekać mus-iąfy na jego powrót. W krót
ce no powrocie B  z Gdańska wylechała 
żona jego zagranicę na kilka miesięcy. 
Dzienniki przyponiinaia te dziwne fakty 
w związku z tocząca sie nowa sprawa.

WielM pożar w Jarosławia.
(Telefonem od naszego korespondenta.)

Ja r o s ła w , 3 kwiet ia.
W czoraj o godz. 8 -30 wlecz, 

wybuchł olbrzymi pożar w zabu
dowaniach tutejszego dworca. W iel
ka tana wznieciła panikę w całem 
m ieście. Spal ł się budynek pomp 
wodnych wraz z przybudówką ma- 
gaz nu filjalnego, m ieszczącego ma- 
terjały dla parowozowni.

Na miejsce pożaru władze ko
lejowe zaalarmowały straż pożarną, 
która przybyła pod wodzą naczel. 
Dębowicza. Również przybyły od
działy garnizonu z w łasną sikawką. 
Zjawił się też dow. garnizonu gen. 
Hempel, który faktycznie kierow ał 
akc ą ratunkową. Szkoda w budyn
kach wynosi 15.0C0 zł. Powód po
żaru na razie nieznany. Polic ja  
wszczęła dochodzenia.

Lwów, 
pl. -Marjackl 10 

Stanisława Wrońskiego Synowie

rzonego tłumu są organizowane 
przez władze bolszew ckie.

i. iizeffl siiFcstwa prapsso rnrnm v arzeflswaiiin.
W arszaw a, 2 kwietnia. (Z) Se

kretarz kap tuły orderu , polonia 
resti!uta“ i urzę inik P.ezytijum  Ra
dy M inistrów, Ka imierz Otfin: w- 
ski gostał zaw ieszeń^ w czynno
ść ach, pozatem wdrożono przeciw 
niemu śledztwo. Przyczyną były

skargi ze strony, kawalerów orderu, 
jakoby p. O. miai :m wypłacać niż
sze djety od należnych. Otfinowski 
peln ł  swego czasu służbę w gal. 
nam iestnictw a, później zaś w sta 
rostw,e w Przem yś u.

KTO W YGRAŁ D O LA R0W K Ę?

L w ów , 3 kwietnia.

Jak  wiadomo numer, na który 
padła główna wyg tana w ciągnie
niu dolarówek, przesłany został do 
Lwowa. Informują nas, iż nabyw
ca — w idocznie potrzebując go
tówki — udsprzeda* zakupiony bi
let z powrotem Bankowi. O ile za
notował sobie dla pam ięci jego 
numer, nie trudno domyśl ć się, jak  
wielka, ogarnęła go obecnie roz
pacz.
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Z  R ady m iejskiej.

Komisja p rzyszłcśsi Lwowa.
O zTBes:cn|e podatku gminnego od hoteli. —  Uwolnienie materiałów 
budowlanycfc od podatku ładunkowego.   Zmiany podatków gmin

nych. — Wydzierżawienie r' stauracji w ogrodzie Kościuszki.

1 Ha]a Ś̂wiecenie irmii 
H i e z i a B e s o  M e r c a .

(Telefonem od naszego korespondenta.)
Warszawa. 2. Kwietnia. (Z) Dnia 3. 

mała na rozkaz mm. Sikorskiego nastać 
uroczystość poświecenia grobu Niezna
nego Żołnierza pod arkadami na pl. S a 
skim w Warszawie. W grobie tym spo
czną ziwlokii jednego z poległych v bo
jące. żołnierzy z lat 1918—20. Na uro
czystość losowania (o której wspomnia
no w osobnej depeszy) przybędą Mar
szalkowie Sejmu j Senatu. Premier, 
przedstawiciele najwyższych wtadz w oi- 
skowyoh. delegacie pufków. władze 
miejsku e i związki b. wojskowych.

W arszaw a, 2. kwietnia. (Tel. Q. 
P  ) W  nadchodzącą sobotę w sail 
gabinetu min. wojny odbędzie się 
losow ani jednego z pobojowisk 
wojnv 1918— 1920, z którego będą 
ekshumowane zwłoki mteEnamego 
żołnierza polskiego. Los wyciągnie 
jeden z najmłodszych z pośród o- 
becnych żołnierzy ozdobionych 
krzyżem Viirtuti MjliJSr*. Na miej
sce losem wybrane uda się następ
nie komisja ekshumacyjna, która na 
mocy zeznań świadków z pośród 
miejscowej ludności wybierze zwło
ki i Po spisaniu na miejscu proto
kołu przywiezie je do W arszaw y, 
gdzie będą złożone uroczyście w 
grobie nieznanego żołn ®rza.

• o------
ODWOŁA Nil: WŁOSKIEGO AMBASA

DORA Z PA R Y/A ?
Rzym. 2. kwietnia. (Te1. G. P.) „Gior 

r.ale dTralia" miłuje pogłoskę o odwo
łaniu włoskiego ambasadora w Pa'yżu, 
ponieważ nie lir ta ł on przeszkodzić pu
blicznej mowie don Sturzy, któiy rie- 
dawroo w Paryżu krytykował politykę 
rbecneco rzaJu włoskiego.

N A D D N K A M E .

PaństwBwe ZaMf Naftowe
Rgsncja we Lwowie, u l RomenowiLza 13

p r z e n io i i ly
Binro Składu Hurtowego

produktów naftowy h p r z j  1 Niem
cewicza 48  do lokalu przy

u l .  L e o n a  S a p i e h y  2 8
sklep w parterze. 1903

NA SEZON LETNI.
Chcąc uprzystępnić szersza' masie, 

a szczególnie PP. Oficerom i Urzędni
kom na dogodne spłaty wytworny i ele
gancki wygląd1, polecam swój Zakład 
kra.yiiecki Jako jedyne źródło wykonują
ce wszelkie roboty krawieckie podług 
pierwsze rzędnych żurnali, z materiałów 
powierzonych jakoteż i własnych _ po 
cenach b. przystępnych. 1512-5

ZAKŁAD KRAWIECKI 
L. HABER. Lwów, Łyczakowską 22.

Podziękowań e.
Poczuw am się do miłego obowiązku 

złażenia jak najserdeczniejszego pi dzię
kowania I. Komisariatowi P . P. vVe Lwo
wie. a w szczególności kierawnuko-w,; te
goż podkomisarzowi P. P. p. Tadeuszowi 
Konarskiemu za szybkie i niezwykle 
energiczne przeprowadzenie śledztwa w 
sprawie kradzieży z włamaniem, popeł
nionej u mnie w domu. Jedynie dzięki 
celowemu i energicznemu przeprowadze
niu budań przez I. Komisariat i iego kie
rownika. zawdzięczać należy, że nśetyl- 
ke winni zestal: w hardzi krótkim cza
sie wykrvci i aresztowani, ale także 
cala szkoda została zwirócona.

Na tei drodze śle wiiec energicznym 
przedstawicielom naszei władzy hez- 
piec z eństwia serdeczne Bóg zapłać!

1900 Marła Gsernakowa.

Lwów, 3. Kwietnia.

(jp.) Na wstętjjo wczoraj^ego 
posiedzenia Rady miejskiej r. dr. 
Lowienherz po bardzo wszechstron- 
neim uzasadinaenta postawił wniosek 
nagły bv ze względiu pa ta  że Re
prezentacja rn- Lwowa obowiązaną 
jest j uprawnioną wytężyć w szyst
kie siły, aby stworzyć korzystne 
warunki gospodarcze rozwoju j roz 
budowy miasta, celem opracowania 
programu j szczegółowego planu 
działania i czuwania nad jego w y
konaniem, tudizież ścisłego współ
działania z organami ustawodaw
czym; j, wykonawczymi, z posłami 
i senatorami, z organiza-iami i wła
ściwymi osobistościami Rada m. 
Lwawia uchwaliła wybór Komisji 
przyszłości Lwowa.

Wnjosek ucfhwalomo z t«m, że 
Komisja matka ma na następnem 
posjiedzaniu przyjąć propozycje 
składu Komisj' i jej regulaminu.

Komisja Przyszłości Lwowa 
ma się. ukonstytuować możliwie naj 
rychlej —  w każdym zaś raz-ie je
szcze w bieżącym miesiącu

Następnie r. sen. Thullie inter
pelował nrezj djum w  &prav':e 
zniesienia podatku gminnego od ho
teli, uzasadniając sw ój w&rosek 
tern, że drożyzna hotel wpływa u- 

! jęmnije na frekwencję obcych we 
Lwowie. Prez. Neuman odpowie
dzą}, że znoszemfe ustanowionych 
podatków nie jest obecnie możliwe 
ze względu na utrzymanie równo
wagi budżetu.

Z porządku dzianego referował 
r- Fełsztyh spraw ę: uwolnienia
materiałów- budowlanych od miej
skiego podatku ładunkowego. 
W obec ważności problemu rozbu
dow y uchwalono, aby celem przy*

czynienia się do zniżki cen materia
łów budowlanych zwolnić od po
datku ładunkowego materiały o w j 
sokim ciężarze gatunkowym, jak 
kamień, oegła, cement, wapno, d rze
wo budowlane, trawersy żelazne, 
na przeciąg od 1. kwietnia do koń
ca października r. 1925.

Na wnjosek tego samegc referen
ta uchwalono przystosować taryfę 
miejskiego podatku od ładunków 
óo ustawy państwowej, wedle norm 
przewidz-anych w rozp. rm'nist. z 4. 
lutego 1925, oraz podwyższyć sto
pę podatku gminnego do państwo
wego podatku gruntowego z 95 na 
125 proc.

Nad referatem r. Sokala c w y- 
dzienżawieniu restauracji w ogro
dzie Kościuszki rozwinęła się dłuż
sza dyskusja, poczerń uchwalono 
w myśl wniosku referenta wydzie
rżawić restaurację wraz z budkami 
nadał kooperatywie kelnerów.

W  myśi referatu i. Hiiflingera uchwa 
inne zmiernc sp~rób pobierania pedatku 
miejskiego od spożycia, w lokalach re
stauracyjnych do g. 10 w nocy. oonj«.- 
waż dotyebr’ łaawy sposób doliczania 
tego podatku, do rachunków spotykał 
sie ntetrikn z oporem oublic-ności. ale 
i właścicieli przoos.ebioistw. Wobec teeo 
.Magistra* postanowił w porozumieniu z 
przefożeństwem kiorpon cfi gespodmo- 
S7yiikarskiej zryczałtować powyższy po
datek na sumę 1500 zł miesięcznie płat
ny z góry przezi korporacje, a prze- 
Bpeństwp korporacji rozdzieli te sume 
Tuimfedzy swoich członków.

Sprawę resrldac.ii Bogóanówki z po
wodu snóźuw ei pory i braSu kompletu 
odroczył prezydent do następnego po
siedzenia.

Przód zamknięciem posiedzenia prez. 
Nfeuma.nn zaprosił reprezentacje mietska 
do wzieeip irdzżałn w urrflW rinśn zło- 

vmńc->. ni s-rohie śp. Tadeusza 
T \ 'rt:sku -cr która sie odbędzie dzżsrai 
" "odz. 5 popol. jako w rocznice jego 
śmierci

Ola własnej 
korzyści

prosimy zważać, ażeby otrzymać 
przy zakupie dobrze znaną

„Prawdzlw; Frantba 
domieszkę do b a w f

w skrzyneczkach, a nie jakiekol
wiek małowartościowe naślado

wnictwo.

Na nowem opakowaniu tkrzy- 
nec ek koloru brunatno niebiesko- 
białezo występują główne cechy, 
mianowic e miano „ F r a n c i 11 
i „m ły n e k  do kaw y 11 szcze
gólnie wybit ie.

„Prawdziwa Francka 
z młynkiem do kawy‘-
czyni kawę w y ś m i e n i t ą ,  a 

przytem t w n l ą .  1438

ZUCHWAŁA KRADZIEŻ W BIA
ŁYMSTOKU-

(Telefonemat wł. „Gamety Porannej0).

Warszawa, 2. kwietnia. (Z.) Z 
Białegostoku telegrafują, że w czo
ra j o gooz. 11 przedpołudni nn do
konano niesłytcharate śmiałej kra
dzieży na sali tamł. oddzŃału Banku 
Polskiego. Kasjerowi, który wyli
czał piemądze ,ni&znamy sprawca 
zabrał oaki«t zawierający 17 rys. 
ziotych i korzystając z ogólnego ' 
z&miesz^nia zbiegł. Stało się to 
z niesłychaną braworą. tak, żie do 
tej chwili sprawaa nie został ujęty. 4
Z  życia bankow ego.

AKCYJNY BANK ZWIĄZKOWY 
NA DRODZE ROZWOJU.

Lwów, 3. kwieWia.
Informacje podane w nr. 7379.

,, Gazety Porannej11 odnośnie do 
Akcyjnego Banku Związkowego 
wymagają pewnych wyjaśnień 
wzgl. uzupełnień- Dotychczasowi 
W iaściciek *h a n k u  reprezentowani 
'rzez p. Dra Wasserbergera od sze
regu już miesięcy D^rtrakmwali z 
gruną przemysłoy/cćw mąłOpol- 
skićh pragnąc .przez oddanie paKje- 
tu wfckszościowegc roeszerzyć 
gnacznne ramyr działalności instytu
cji —  Bank iak niemal wszystkie 
jnshrtucie. lcredvtowe je d n ie , a na
wet wśelke, walczył z 'nraariem 
obfitych środków obrotowych, ale 
jest dobrze realnie fundowany i po
siada też stosunkowo znaczniejsze 
kredyty zagraniczne. K-edyt Banku 
Popjpego. który był cofnięty kilku 
nawet bardzo wielkim instytucjom, 
został Akcyjnemu Bankowi Związ- 
Kowemu po udzielonych wyczerpu
jących wyjaśnieniach jiuż przed 
d^womp tygodniami przywroOO-ny. 
Transakcja obecnie dokop.ana odpo
wiadała od dawna jn tercjom do- 
tychczasow^ich główmych właści- 
c e I' akcji i zapewnia bankowi 
znaczmy rozwój

■o ■—

Wymiana więźnldw pollt. z R csjg
będzie nadal boiiłynuowane.

tTelefrmem od naszego korespondenta.)'
W arszawa, 2. kwietnia. (Z.) W 

kołach politycznych mówią, że in
cydent na granicy sowiecki ej nie 
będzie rozpatrywany pod kątem 
widzenia polskiej polityki zagra
nicznej. gdyż dotyczy on w yłącz
nie faktów, które w ydarzyły się na 
terenie państwa polskiego. To sta
nowisko rząd pobki podkreśla \  
rozmowach z Moskwą- Jutro min. 
spraw wewn. Ratajski przedstawi 
całą sprawę w Sejmie wskutek 
zgłoszonych interpelacji. Odpowicd 
niie .czynnki w W arszaw ie intere
sują się kwesitją dalszej wymiany. 
Jaki jest los ks- Ussasa i p. Lasz- 
kiey icza do tej pory niewiadomo. 
Prawdopodobnie przjeibywają on!

w Mińsku do dyspozycji władz są
dowych sowieckich,

Korespondent W asz dowiaduje 
się, że Jaiszs wymiana więźniów 
będzre kontynuowana,, gdyż jest to 
zgodne życzenie zarówno władz 
polskich, iak i sowieckich. Termin 
w y m an y  ulegnie znacznemu 'prze
sunięci,u, aż do ukończenia docho
dzeń.

Dyplomaty czne koła sowieckie 
nie przywiązują większego zna
czenia o incydentu na granicy pol
sko - sowieckiej. Nie można też 
stwierdzić, jakoby los więźniów 
polskich po strome sowieckiej miał 
być tragiczny i bolesny.

0 b rzp ia  batusTofa baletowa w Turbastanie.
Wiedeń, 2. kwietnia. (Tel. G. p .) 

.,Abend“ donos: z Taszkientu, że. 
pociąg pospieszny zdążający do

Taszkiecto zderzył silę z pociągiem 
lękalnym, jadącym dio Mioskwy. 
Ofiarą katastrofy padło 120 osób-

i
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Co m ów i Nemo:

Nastrój.
Tak mi jest dziwnie na auszy i ciele 
Tak mi brak czegoś, a sam nie wiem czego. 
Nudzi mi? książka, knajpa, przyja.iele,
Myśl', jak konie rozhu ane biegą.

Ptak się rozwrzeszczal na drzewa wi rzchołku, 
Ziemia skąpana w słonecznych jasnościach.
Czu ę stras?! wy jakiś ucisk w dołku 
1 coś mi chodzi tak dziwnie po kościach.

Ażeby zabić te duchowe fochy,
W. śc k wie korniejs i zanurzam się ciałem. 
G izie tylko spojrzę: nóżki i pończochy 
A przecież tego dawniej nie widziałem.

Chwilami czuję s:ę jak stare próchno,
To znowu dusza staje s ę rado-na.
C ś mię zalluło pod sercem leciuchno *.

, Ahal wiosna.

Kolegiata hraszwiclta rozpada się
pod polskimi rządami w gruz?!

Pierwsza świątynia chrześcijańska, zbudowana przez Mieczysława 1.,
potrzebuje ratunku.

Kruszwica, w kwietniu.
(v). W Krusz\v'cy nad jeziorem 

Gopłem znajduje się starożytny ko
ściół kolegjackL naisjarsza światy- 
nia chrześcijańska w Polsce, zbudo
wana pfzez króla Mieczysława 1. 
Czcigodny tep zaby+ek znajduje 
się w pożałowania godnym stanie. 
Ściany odrapane i brudne, ołtarz® 
w częśc” zrujnowane, wieżyczka 
pochylona, dach przecieka

Rząd pruski, który ze szczególną 
nienawiścią od.nosjl się do Kolegiaty 
Kruszwickiej, spełniał swoje obo- 
\viazk: patrona, podtrzymywał stan 
budynku i łożył na utrzymanie służ
by kościelne,;. Po rządzie pruskim 
pozosłał w kościele napis do dziś 
istniejący, który głosi, że ..król Fry

deryk Wifhelm IV. kazał odnowić 
cały kościół znudowany przez króla 
Mieczysława 1.“.

Historyczna świątynia nasza 
pozostaje obecnie od lat S w kon-- 
pletnera zaniedbaniu i opuszczeniu 
przez obecnego patrona Kolegiaty, 
którym jest... rząd polski. W szelkie 
starania proboszcza w tym kierun
ku są bezowocne.

Niedawno odbyło się w Krusz
w icy w idkk zgromadzenie tamtej
szych obywateli, które uchwaliło 
wezw^n^e do rządu, „aby zaopieko
wał się Kolegiatą Kruszwicką i nie 
pozwolił jej rozpadać się w gruzy. 
Niechaj w resz c ie  Kolegiata Krusźwi- 
cka odczuje, że patronem jej jest 
Rząd Polskiej Rzpltej“.

i ra i S r a l i  r a i
Najsilniejsze w Czech.Słowacje naturalne kąpieli z kwasu węgłów go.

Znany ze swej sławy zakład w odoleczniczy, 17^9

katarów T o s a * 5 rtani S W M S M  IH lH M H  K° “ce" y
p t u c S c h .a s t a j , c “ “ ’ «  B o r o p l e .  ™ e ,  term ,,, płaca da

m  8 ‘e '
Zniżki na kolejach czechosłow. — Położone w bezpośredniej bliskości 
polskiej cranicy. — Prrspekty, informacje: H. Sas K lech n iow sk i, W a r 
szaw a, Kr. P rzed m ieście  3 9  m. 2. te!. 2 7 9 —71-. ako aż Dyr. Z'kładu.

Inserujcie w „Gazecie Porannej*4.

Spraw y zagraniczne .

figtewshie metod;.
Koresp. własna „Gazety Porannej1).

W arszawa, 2. kwietnia.
Podobno nie należy sję doszuk’- 

Wać w polityce pierwiastka uczu
ciowego. Podobno też zwłaszcza u* 
czucie wdzięczności jest z niej wy- 
kluazone, Utrzymują co prawda op
tymiści, że wspomnienie Kościuszki 
i Pułaskiego w yw arło duży wpływ 
na stanowisko Ameryki w kwestii 
polskiej w czasie w ojny; ale któż 
tego dowied.z'e? W  każdym razie 
być może, że istnieją w polityce sy
tuacje, w których kierowanie s)ę 
tydzięcznośdą zdawałoby', się nie 
pokrywać z !nłeresem państwo
wym. Ale jak zakwalifikować poli
tykę. która jest równocześnie nie
wdzięczna i sprzeczna z interesem 
własnego kraju?

Ni« potrzeba chyba przypomi
nać. ile Polsce zawdzięcza Łotwa. 
Któż, jak nie nasza aTmja, utrwal5* 
niepodległość łotewską w walce z 
bolszewikami? Któż, jak nie ona. 
zdobył v/ krwawym bofti Dźwińsk, 
by szlachetnym gestem ofiarować 
go Łotyszem ?

A interes Łotw y? Leży op \ chy
ba przedewszystkiem w ścisłem po- 
rozumieirńi z Polska. Nie chodź' tu 
o wspólną politykę affrcsywną 
przeciw Rosji- ale przykład puczu e- 
stońsk'ego winien chyba Łotwę u- 
twierdzić w  przekonaniu, że wo
bec metod sowieckich nile zaszkodzi 
być w dobrych stosunkach z tak 
potężnym stosunkowo sąsiadem, 
jak Polska- A gdyby w Rosji nastą
pił przewrót? W znanym wywia
dzie- udzielonym niedawno przedsta
wicielowi ..Rzeczypospolitej**. b. 
min. Trepów, prawa ręka W . Ks. 
Mikołaja Mikołajewicza, zupełnie 
się nje krył z zamiaram1 monarchi
stów rosyjskich, którzy na wypa
dek dojścia do władzy postanowili 
zagarnąć z powrotem państwa bał
tyckie z wyjątkiem Finląndji.

Nie ulega wątpliwości- że pietyl- 
ko wdzięczność, ale { interes powi
nien skłaniać Łotwę do stararfa 
się cona.imjiiej o dobre stosunki z. 
Polska. Tymczasem cóż się dzieje15

Trzeba stwierdzić z całym naci
skiem, że pomijając Litwę, żadne z 
państw bałtyckich nje przyczyniało 
rządowi naszemu ty le  kłopotów, co 
Łotwa. Cz,v to chodziło o bezpraw
ne zatrzym ywanie polskich gmin ił- 
łuksztańsk 'C h, czy o prześladowa
nie szkolnictwa polskiego, czy wre
szcie o wywłaszczenie obywateli 
polskich na mocy reformy rolnej, —  
państewko to zawsze | przy każdej 
sposobności zajmowało wobec nas 
stanowisko nieustępliwe j wprost 
nieprzyjazne. To też głównie dzięki 
Łotwie chybiały celu parokrotne 
próby ściślejszego zb liżen ia  polsko- 
bałtyckjego. Ale na tem nie koniec.

Na ostatnim zjeździe w Helsing- 
forsie, o. Mejerowicz, chcąc piby to 
okazać swą dobra wolę, obiecał 
min. Skrzyńskiemu, że rząd łotewski 
wypłaci obywatelom polskim od
szkodowanie za skonfiskowane zie» 
mie. Zdawało się. że wreszcie wej
dzie Łotw a na nową drogę w sto
sunku d_ę ras. Otóż obecnie-rząd ry
ski ..spełn'ając“ jakoby przyrzecze
nie helsingforskie, lansuje półoficjal- 
nje wiadomość, że odszkodowanie

dla wywłaszczonych Polaków bę
dzie wynosiło.- . 10 zł- (słowami: 
dziesięć złotych) za hektar!

Są r o z m a i metody postępowa
nia- Gdvbv Łotw a pie zapłaciła nic' 
wiedzielibyśmy, że postępuje po 
bolszewicku, ale toby był w swoim 
rodzaju „fair play“. Kiedy jednak 
mydli się oczy >,najlepszą wofą“, a 
później ze spełnienia obietnic robi 
się jawne kpiny, wówczas zakw a
lifikowanie takich, .metod polUycz- 
nych“ jest znacznie trudniejsze... a 
może łatwiejsze-

Niektóre stronniotrwa, zwłaszcza 
lewicowe, zarzucają min. Skrzyń
skiemu że mimo niebezpieczeństwa 
rosyjskiego zaniedbuje stosunki z 
państwami bałtyckiemi- Czy wo
bec takiego postępowania Łotwy 
nie byłoby urągowiskiem wobec 
godności Państw a Polskiego zabie
gać o ..względy** tego kra'ku? 1 czy 
w takim stanie rzeczy nie'załatwiona 
dotąd sprawa gmin iłłuksztauskich 
nie powinna się naszemu rządowi 
przedstawić w nowem świetle?

Varsoviensis.

flnwyliańslii przekład 
9. Mickiewicza

ukazał s-ę  św ieżo n ak ład em  
u n iw ersy tetu  k aliforn ijsk iego.

Lwów, 3 kwietnia.
(V) Dzięki drowi George’owi 

Rapha£r,\i Neyes’owi, prof. filo- 
logji słowiańskiej uniwersytetu w 
Berkley nieopodal St. Francisco, 
którego przekład „Pana Tadeusza** 
w języku angielskim ukazał się 
przed kilku laty, wydał w styczniu 
b. r. uniwersytet kalifornijski w 
Berkley przekłady dzieł Adama 
Mickiewicza. Pracy tej dokonali 
słuchacze uniwersytetu pod rećak- 
cią i kierunkiem samego profesora. 
Tłumaczami są przeważnie panie, 
a mianowicie: miss Parish, miss
Ida Freisher, miss Josephine Caroi 
B own i miss Hazel Naiwa Hawer- 
male oraz mrs. Radin.

Tom zawiera wierszowane prze
kłady następujących utw orów : 
Konrad Wallenrod, Farys, Część II. 
Dziadów, Ballady, Do Matki Polski 
i prozą Księgi pielgrzymstwa. W  
pisowni imion własnych zachowano 
w przekładach pisownię polska 
z podaniem ich wymowy. W  przy
ciskach podane są objaśnienia 
fakfóó/ historycznych.

Zewnę rzny wygląd książki bar
dzo doaatni.

W  ta iej ozdobnej szacie nie 
posiadamy w elu wydań polskich. 
Do tl maczenia użyto najlepszych 
wy ań tekstowych przeważnie zaś 
wydań Tow. im. M cfiew icza we 
Lwowie.

P m h i S i i O f f i i
Lwów, Pasaż Mikolascha.

CzyttFjclB . S z c z u t a

i i
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Z dnia.
TRYUMF SUMIENIA OBYWATEL- 

SKIEGO.
Lwów. 3 kwietnaa.

Werdykt sędziów przysieeriycli w o- 
łiydnei sprawie ..Towarzystwa e.rotvcz- 
neec“ na który z naprężeniem i niepo
kojem od szeregu dni oczekiwała cpinia 
publiczna, został orzvietv z o gól nem u- 
Mianrem. Sprawiedliwości] stało sie za
dość. a sedz!ow!e wchodzący w skład 
ławy przysięgłyeł umieli stanąć na wy
sokości swych szczytnych lecz trudnych 
obowiązków.

Należy to podkreślić z całą wyrazi- 
stośria. ?dyż niestety w ostatnich' 
zwłaszcza łatach, cały szereg werdyk
tów tego trybunału obywatelskiego sta
wał w sprzeczności z tem rewinetrznem 
poczuaem społeczeństwa, że za zbrod
nie należy się kara i że kary tej domaga 
sie jako zadośćuczynienia pngwałc.one 
prawo moralne.

Utarto sie już przekonanie, że tak 
idealne w swoiem założeniu oddanie sa
du nad obywatelami sumieniu obywatel
skiemu, nieskrępowanemu literą prawa, 
w swojem praiktycznem zastosowaniu, 
zawodzi, że jest raczej furtą, przez któ
rą może ujść bekarme zbrodniarz, leżeli 
tylko znajdzie dość zręcznego rzeczni
ka. któryby skłonił jury dc otworzenia 
tej furty, któryby umiał jej uczucie na
stroić na ten sentytnsnitatóio-roman- 
tyczny.

Monanty uczuciowe j dzisiejsze stu
dia nsvchopatycz.ne wprowadzające w 
)udvkaturę momenty obciążenia dzie
dzicznego, nieodpowiedzialności moralnej 
ftp. złożyły sie na wytworzenie zamętu 
po;< i  i dały zręcznym obrońcom szerokie 
połe do popisu, wobec czego zaiste nie
raz sędziemu laikowi, nieuzbrojonemu w 
naukę prawa, trudno znaleźć drogę 
prawdziwą.

Lecz w obecnych czasach, gdy zdzi
czenie moralne nic tylko- czyni nieby
wałe spustoszenia w dziedzinie żvcia 
realnego, ale wstrząsa podstawami, na 
których opiera sie cały porządek spo 
frtr7r,- wvmłar sprawiedliwości nie może 
łba-n M sio  wi sentyment" a liny m m m - 
tyzm i ronić łez nad niewinną ofiara 
złych instmiikkóiw... Parafrazując słowa 
naszego wieszcza. irzeha przyjąć zasa- 
de. że ..nie czas żałować chwastów. gdv 
płocią lasy**.

Dziś. gdy upadła, jak nigdy, rwwnga 
prawa : autorytet władz, gdy nietylkn 
•w literaturze i na ekranie, ale i w-życiu 
społecznym tryumfatorem bywa Arseri 
Lirpin bib markiz de Priola. ci którzy 
■tmh stać na straży uświęconych praw 
moralnych nie moga i nie powinni ka
rzącego miecza Temidy zamieniać na ko- 
ła t t  bandaże samarytańskie. Dlaitec-o wy
rok, i? Vi zapadł rnegdai na ohydnych 
Zbrodniarzy, byt tryumfem sprawiedli. 
wości. tryumfem instytucii sadów ohy- 
iwate,sWcfi’. 7, p.

NASZA POLICJA W NOWYCH HEŁMACH.
Ministerstwo spraw wewn. w porozumieniu z Główna Komenda Polkn pań

stwowej ustaliło nowe wzory hełmó^ dia polskiej policji, sporządzone na pod
stawie wzorów z przed stu lat. — Widzimy tu aspiranta P. P. w heume z pió
ropuszem. po drugiej stronie przodownika w nowym hełmie z grzebieniem.

Kopernik Dziś już poraź ostatni Marysieńka

J e s z c z e  w y ż e j  (Safety Kast)
w gf. roli H A R O L D  L L O Y D  1920

KOPERNIK J U T R O  Premiera MARYSIEŃKI;

1919
9  DZIKICH P R E R M f ł  AMERYKI

Z uroczą BARBARA, LAMARRE

Proszę o gtosl
„n7IKIE“ WEDLINlARNłE NA PLA

CACH TARGOWYCH.
Lwów, 3. kwietnia.

Pozwolę sobie zwrócić uwagę na
szych władz sanitarnych na niesłychanie 
niehygiemczne praktyki n.a naszych pla
cach targowych, a w szczególości na 
placu Krakowskim. Handlarze nieepła- 
cający  odpowiednich patentów i me kon
trolowani przez władzo, ro-zlkładaja tam 
stragan, przy straganie istn,e wedlimar- 
me i poKoie do śniadań. Na samowarach 

w brudnych Kociołkach, gotuje sie tam 
kiełbasa, wędzonka itp.. - na przysypa
nych prochem ulicznym stolach kraje 
sie wszelkiego rodzaiu wędliny, jednem 
słowem handel idzie w całei pełni ze 
szkoda zawodowych przemysłowców, o- 
płacaiacych grube podatki, oraz z nie- 
mniejsza szke-da konsumentów, którym 
sprzedaje się towar podejrzanego po
chodzenia i podejrzanego sposobu fabry
kacji. a przytem wywalany na ławach.

ttp-żc mipc najfatalniejsze skutki dla 
zdrowia, a nawet można śmiało powie
dzieć. że wędliny takie moga sie stać 
rozsodnikamr najgroźniejszych epidemjł 

Za-rńfTM) zatem nasze władze sani
tarne. iak i c-gany targowe powi.my 
.< v-rê i temu nadużyciu i spowo
dować odnośnych handlarzy dc ograni- 
r z-iep. sr'e..w swej sprzedaży do tych 
artykułów, na jakie maja uprawnienie!

We Lwowie mamy dostateczna Ilość 
koncesjonowanych wędMniami i wszel
kiego rodzaiu jadłodajni stoiacych pod 
odpowiednia kontrola i opłacających wy 
sokie podatki, aby nie mógł by tolero
wany taki dziki handel.

Obywatel

Pat i Patachan
przybył? do Wiednia.

W ie d eń , w marcu.
Przybyli do W iedn:a dwaj zna- 

ni komicy Pat i P aacho n . Nr. 
dworcu oczekiw ały ich tłumy pu* 
bli zności. Komicy mają grać w 
zdjęciu do f.imu „W łóczęga z Pra- 
te iu *. Dziennikarza dowiedzieli się, 
że Patachon nazywa się Haroid 
M adsen, a Pat —  KarolShocktren, 
Patachon był przez 16 lat w cyr
ku, gdzie os atnio występował w 
roli klowna. Pat zaś był uczniem 
introligatorskim, następnie został 
aktorem. Na scenie pracował 20 
la'. Gbydw aj po Dewnym czasie 
przerzucili się na karjerę filmową. 
Zagrali przypadkowo razem w je
dnym obiazie i odtąd byli już nie
rozłączni

Ff ileton „Oaz. Pi r.*‘ t  d. t  4 1?ży

ANDRE COUVREUX. “ 9

Inwazja Mabroliów.
W  rzeczywistości jednak nie 

wierzyliśmy sami wmawianym wza
jem w siebie argumentom. W ieczór 
zakończył się w mniej już swo
bodnym nastroju : Zuzanna i ja  roz
staliśmy się z uczuciem kochan
ków, których miłości złowrogi 
grozi los!

—  Gdyby cokolwiek zajść miało 
tej rocy, zjawiaj się u nas bez
zwłocznie — mówiła mi z cicha.

—  Ma się rozumieć —  przy
obiecałem.

Znalazłszy się na ulicy, posta
nowiłem skończyć raz z niepew
nością W prześliczny ten wieczur, 
po gwałtownej lecz krótkotrwałej 
burzy, wyprawa na moim „M cto- 
bloku“ 4 0  H. P. była wszak tylko 
zwyczajną przejażdżką. Pojadę tedy 
do Nantes. Zboczyłem bulwarami, 
by dostać się do domu zapom ocą.

M etropolitalni'. Widok, ja  .i przed
staw iała w tej chw; li ogromna ta 
arterja, z której wychodził las cały 
odgałęzień, żywo zaniepokoił mnie 
zrazu.

Zdała |uż doszły mię groźne 
okrzyki, zb iźając się zaś, ujrzałem 
wciąż w zbierającą falę tłumu. D o
szedłszy jednak na miejsce dowie
działem się, że to tylko manifestacja 
strajkowców. Fala odpłynęła nieba
wem, rozlewa ąc się po ułicach 
i bulwar przy tra ł swój wygląd nor
malny. Z teatrów wysypywany s ę 
w międzyaktach roje widzów, spra 
gnionych wytchnienia dla oczu, 
św iatł-m  kinkietów zmęczonych. 
Ogromne poriale i okna kawiarń 
rozlicznych w tym punkcie, płonęły 
istn i pożogą świateł.

Wystawy sklepowe ciągnęły 
spojrzenia niesłychanym zbytkiem 
przedmiotów i orgją efektów świetl
nych. Fonografy poustawiane po 
ulicach, kinematograficzne ekrany 
w oknach zatrzymywały grupy całe 
przechodniów. Nie zmieniło się nic. 
Pełnym rytmem oulsowało zwy
czajne tętno wieczornego życia 
w Paryżu, fantazji ję t o  i rozmachu

iirtąc.ć nie zdołał zapowiedziany 
sirajk kolejowy.

W róciłem ć'j siebie. Przebrałem 
s c do dróg' i poszedłem do garażu 
położonego w pobliżu mego mieszka
nia. Szofera nie zastałem uż. Waha
łem się zrazu, czy mogę odważyć się 
sam na ię wyc eczkę: zwyciężyła 
jednak ciekaw ość — a raczej pra
gnienie zasiągnięcia wiadomości 
u źródła. Zaświeciłem  tedy oba 
ogromne .reflektory samochodu, za
siadłem na k źle i puściwszy mo
tor w ruch, znalazłem się wkrótce 
za rogatkami Paryża. Lasek Bu- 
loński, poci y 'o ści Surrsnes —  
przebyte zasiały w mgnieniu oica. 
Potężny a uległy mej ręce mecha
nizm samochodu unosił mię w Wspa
niałym rozpędzie, ja  zaś przysłu
chiwałem się z zachwytem miaro
wym uderzeniom tego automatycz
nego serca, które, czy to p o d g ó ę  
się niosąc, czy te i w w dół opusz
czając, jednakiem pełnym pulsowało 
tętnem. Lotem strzały mijałem ko
kieteryjnie po drodze rozmieszczo
ne wille, tworzące aż po St. Ge»- 
main nieprzerwany prawie łańcuch 
rozkosznie roześmianych osiedli.

Za Si. Germain spostrzegłem się 
cIopie*o, .'e machinalnie zwróciłem 
się w kieru ku Poissy. Znalazłem 
się w pośród samotnego lasu, po 
obu stronach którego aw ie zwarte 

: ściany wysoko strzelających drzew 
znaczyły dalszą mą drogę. Kto sam 
nie zaznał wrażenia podobnych 
wypraw nocnych, poiać nie zdoła 
nastrojów, ni wyobrazić fantastycz- 
n o ś :i zwid, jakie podnieconej mia- 
ginacji każdy kształt nowv nasuwa. 
M oje zaś nerwy, ową telefoniczną 
rozmową szarpnięte, tego wieczora 
istotnie podatnem były medjum 
dia rozgorączkowanej już nieco 
wyobraźni, jedynie ustawicznemu 
napięciu uwagi, żeby uniknąć ka- 
rambolu zawdzięczałem tę resztę 
zimnej krwi, jaka nie pozwoliła mi 
truchleć co chwila na widok stra
szliwych potworów, ziejących ku 
mnie świszczącym oddechem, które 
następnie w świetle reflektorów 
samocnoau oteazywały się poprostu 
wybujałymi konarami drzew, poru
szanymi prądem pow etrza, wytwa
rzanym chyżością mej maszyny.

C. d. n.
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M  się rozwijają Targi 
M o d n ie  ?

Z okazji tymcz. sprawo
zdania.
Lwów, 3. kwietnia.

Tymczasowe sprawozdanie o Tar
gach Wschodnich 1924— 1925, które 
zostało świeżo "wydane przez Dy
rekcję tej popularnej i pożytecznej 
instytucji gospodarczej, jest silnie 
ikondtensowanym ekstraktem fak
tów i cyfr, oraz nasuwających się 
wniosków.

Już jednak ta pobieżna, lecz bar
dzo treściwa, relacja dowodzi, żc 
Targi Wschodnie, jako koncepcja 
gospodarcza, urosły do rozmiarów 
pewnego rodzaju sensacji. Zrozumie 
zaś doniosłość tego zjawiska każdy, 
HHo sobie zadał tylko trochę tru
du i zaznajomił sję z historją po- 
wstań"a tej nieustającej impretzy-

Cztery lata! Taki okres czasu już 
sam śwfadicizy o uzasadnionych pre
tensjach Targów Wschodnich do 
prawa obywatelstwa. To nrc ka
prys farrtasty, urzeczywistniony 
wbrew wszelkiej kalkulacji i prze
ciw  koniunkturze. Targa Wschodnie 
wyglądały b o w iem  zrazu na -coś eg
zotycznego, które się nie przyjmie 
tak prędko na siebie Lwowa, zde
gradowanego w noiw,ej Polsce do 
rzędu rntest wprawdzie wielkich, 
lecz w  każdym razie prowincjonal
nych.

Ż y c i e  samo jednak wystawiło 
Targom Wschodnim najchlubniejsze 
świadectwo dojrzałości'. Zdały eg- 
zamm gładko. Tw órcy zaś tego ży
wotnego projektu moŁą z głętookiem 
zadowoleniem spoglądać na swoy 
dzWo. Nietylko sama świadomość, 
czynu, lecz rakże ogromne znacze*- 
n'e T. W. ze stanowiska gospodar
czego dowodzi nieustającej i wrcra- 
staiącei aktualności tej instytucji,

Dziś Targj Wschodnie należa już 
dn żelaznego inwentarza naszego 
iy c ‘a gospodarczego. Są jednym z 
nerw,Aw naszych międzynarodo
wych stosunków handlowych, stały 
się łącznikiem Polski z zagranicą i 
środkiem propagandy dorobku i po
stępów naszej kultury gospodarcze).

To też nie dziw, że V. Targi 
Wschodnie, które się odbędą 5— 15 
września br„ już dziś wywołują ży
we zainteresowanie sfer przemysło
w ych i handlowych w Polsce i za
granicą. Masowość zgłoszeń dowo- 
dfci, że Targi Wschodlnie stoją na 
wyżynie swego wielkiegc zadania 
w  polityce ekonomicznej. Staną się
one   zgodnie ze swoją wspaniałą
tradycją ? tendencja rozwojową — 
także międzynarodową wystawą 
przemysłu światowego, w której 
prócz Polski, wezmą udział Niem
cy, Szw ajcaria, Francja, W łocny, 
Anglia. Gdańsk, Austrja, Finlandia, 
Jugosławia W ęgry, Czechy, Ho
landia , Stany .Zjednoczone, Szwecja, 
Dama. Turcja i Norweg ja. Ponad
to słychać już o kilku wystawach 
specjalnych, które obejmą całość 
produkcji pewnych gałęzi przem y
słu (cukrownictwo, browarnictwo, 
Budownictwo, obuwjarstwo. zdrojo
wiska ifcp. Wielkie za M e re sowa
mi e wzbudza również pawilon or
ientalny, w którym m. i. zostaną 
wystawione eksponaty wszelkich 
produkcji Turcji

Bandyci napadli na p o s is n ia t o y c h
jadących furą w cho icy Bsłzca.

(Koresp. wł.
Bełżec, 2. kwietnia.

(C b ) Okolice Bełżca niepokojo
ne są często śmiałymi napadami 
miejscowych bandytów, rekrutują
cych się z młodych wiejskich o- 
pryszków. W czoraj o godz- 1 w no
cy jechało na furach z Narola do 
stacji kolejowej w Bełżcu dwóch 
posterunkowych w towarzystwie 
kilku chłopów. W  lesie obok 'Ka-

„Garety Por.“) 
afoibisk wyszło z lasu kilku band - 
tów. uzbrojonych w karabiny. •!'- 
den z posterunkowych zeskoczył 
z fury i stanął w pofycji do' strza
łu. Na ten widok bar‘dyci obsypał' 
jadących strzałami. Zranjeni zostali 
lekko jeden Posterunkowy i woźni
ca. Bandycj zbiegli w zarośla Za
rządzony pościg wobec ciemności 
pozostał bez wyniku

N ienow a w sądzie odzys&nł mowę.
U traci ją w następstwie

Lwów, 3. kwfeWia.
(t.) Niezwykły wypadek odzy

skania utraconej mowy wskutek 
silnego wrażania zaszedł wczoraj 
we Lwiowię- . W  sądzie karnym 
wyznaczona była rozprawa, karna 
przeciwko lwanov"i Dusikowi, 23- 
letnjęmj! gospodarzowi z Czamu- 
szowjeę koło Lwowa, oskarżonemu 
o zbrodnię ciężkiego uszkodzenia 
ciała.

Dusik toczył przez czas dłuższy 
zacięty spór o spadek z krewnym 
swoim i sąsiadem Michałem Nara- 
zem. Pow stała pomiędzy nimi bó-i- 
ka, w czasie której Dusik wyrwał 
z plota kół i u d rzy j Nazara dwu
krotnie po głowie. Pobitego odwie
ziono do szpitala w e Lwow:e i tu 
stwierdzili lekarz6 dwie głęibok e
rany w czaszce. Następstwem ude
rzenia była t«ż utrata mowy. Na
zar w yleczył się, jednakowoż mo
w y m'e odzyskał. Dusika przewie
ziono do więzienia we Lwowie.

W czoraj stanął Dusik przed 
Trybunałem. Wśród św'adków znaj 
dowal się również Nazar. Od niego 
taż zaczęto postępowanie dowodo
we. Gdy wszedł Nazar, sędziowie, 
prokurator i obrońcy oraz publicz
ność — „wszyscy na podstawie aktu 
oskarżenia i przebiegu rozprawy 
spodziewali się ujrzeć przed sobą

uderzenia kołem w głowę.
niemowę. Rzeczywiście w  pierw
szych  chwilach zachowywał s'ę 
Nazar jak niemy.

Wielkie zdziwieni! zapanowało, 
gdy świadek na?le otworzył usta 
i począł przemawiać. Okazało sy, 
iż Nazar na kilka dni przed rozpra
wą pod wpływem przestrachu od
zyskał mowę. Dzięki temu faktowi, 
tudzież umiejętnej obronie zastępcy 
prawnego adw. dra Nadia, Trybu
nał skazał oskarżonego tylko na 8 
miesięcy więzienia- 

Rozprawie przewodniczył s. Ma
kuch.

A G ? E U S ! ! I E G O
l ik ie r y :

Albricotine 
Banan
C herry
Curacao fri 1 sec 
Griotte 
Menthe glaciale 
Orange sec sec
Da ca

S O U Y E R A I N 1924

Z  salf sądowej.

Epilaa śmiertelnej rozprawy iwowshich apaszów.
f Szalona Julka, zbrodniczy Pępek i awanturniczy Ciastoń. — Poracnunki zała

twiono zbiorowa bójka na ul. Leszczyńskiego, — Sirzat w brznrh i pogoń za 
dorożka. — „Strzelaj do kapusia!*" — Rewolwer w ręku Pępka a Pępek w rę

ku policji.
■na partjami. W jednej znajdowali sie:Lwów. 2. kwietnia.

(t) Przed senatem orzekającym Sadu 
karnegą stanęli wczoraj sprawcy głnś- 
nej w swoim czasie strzelaniny na W a
tach Hetmańskich obok Teatru W iel
kiego. której ofiarą padł Józef Łukow
ski. śmiertelny raniony w  bftuch. Na 
krótko przedtem ciż saimi bandyci ranili 
śmiertelnie na ul. Króla Leszczyńskiego 
Michała Schatzberga. który następnie 
zmarł. Pod zarzutem zbrodni zabójstwa, 
gwałtu publicznego, ciężkiego uszko
dzenia ciała i innych przestępstw sta
nęli1

23-letni Tadeusz Ciastoń, Marjan Mar
kowski, 22-Ietnia Julia MularczyUówna, 
23-letmi Wojciech Pępek. 20-letni Marjan 
Kaszuba, tudzież odpowiadając-'- z wrl- 
nnści 20-letni Stanisław Seniów. 20-letni 
Ksawery Żurawski i 26-letni Walerian 
Lipka,

Podłożem zbrodni były porachunki 
osob!s,te wjśród członków szajki' apa
szów. Na tle zatargu prywatnego po
wstała w niedziele no południu 12-go 
października i?b. r. bójka pomiędzy dwo-

Ciastoń, Markowski, Pępek. Kaszuba 1 
Mularozykówna, w drugiej: Schatzberg, 
Łukowski, Pyc. Bójka na kułaki rozpo
częła się na ul króla Leszczyńskiego, 
poczem użyte bt p-m palnej. Ciastoń. 
wziąwszy z rąk Kaszuby rewolwer, po
strzeli* w brzuch S-hatzhcrga i posiał 
za nimf uciekając ,-n z kolegami doroż
ka jeszcze sze.eg strzałów.

Sadzać, że strzały *e nie dos’egły n- 
ciekająęych, puściła sie cała kompanja 
za nim’ w pngi.ń szukała ich po calem 
mieście. Spostrzegłszy Łukowskiego o- 
bok teatru stojącego z Litwinem. Mu- 
larczykówna zachęciła uzbrojonego w 
rewolwer Clastonia:

..Strzelaj do kapuslai“
Ciasśor istotnie dał szereg strzałów, 
raninc ciężko Łukowskiego.

Pozgc raczków ara M ul arc z y kó w n a,
której za mało było w m ceeo sie w bo
lach Łukowskiego, wska-zała na kryją
cego st.e za drzewem Litwina i wołała: 

„Tera7 strzelaj do LUwIna!"
Strzelanina ta wywołała podówczas

na Wałach Hetmańskich ogromne za- 
imesz inie. Z I catru Wielkiego, w któ
rym e Jh ;-v a ł .)  się właśnie przedstawie
nie. wybiegła nolicia. która rozpoczęła 
pcścig. Pępkowi z-astapił Pirogę w uL 
Br ajerowskicj iakiś przechodzień, do 
którego uc;ęka:ąoy

skierował nabity rewolwer.
Cale towarzystwo odpowiada obec

nie za zbrodnie: zabójstwa, ciężkiego n- 
szkodzenia ciała r szeregu innych wy
stępków. Rozprawa zakończy sie Hn- 
riero dziś. Przewodniczy p. Malicki, 
bronią adwokaci: dr. Żywicki i Joachim 
Feder.

Sala rozpraw i kurytarz sądowy prze- 
pefiwene sa apaszami obojga płci.

..

Ostrożnie z łupoem ahcyi 
sustrjacliiclt.

Lv.-ów, 3  kwietnia.
(t) Komenda policji we Lwowie 

otizymala zawiad mienie, iż w Wit - 
dniu pokazała się ogromna ilość 

. fałszyw ch akcyj zbiorowych Tow  
„ O b -  q ; err. W asserkralt- mtd Elek- 
.rici a tsg .s  .Ischąft*. P o ’icja wie
deńska stw cid ziła , iż kilki* fałsze
rzy, któ ych nazwiska są znane 
zbiegło do M ałooolski. Wobec p-ajj 
wdopodobieństwa pokazania s ę  
również tych akcyj na tut. rynko 
policja wiedeńska ostrzega przed 
irh nabywaniem. Nazwiska fałsze
rzy s ą : F anc. Ho t, b. urzędnik 
banku, Maks Freund, jan  Newyja' 
z : Śląska i Franciszek Baumanr, 

—— c -

Majorka zniszczona przez 
onkan.

M ad ryt, w kwietniu.
Wyspa Majorka została nawie

dz ,ra  orkanem i irąbą powietrzną. 
W sdc i miasteczka^ SDUstoszone 
zostały w okropny sposób. Całe 
kompleksy domów porywał orkan 
i druzgotał lub podnosił w po
wietrze, skąd spadały jako gruz 
Kilka wież kościelnych runęło. W 
portach podnosła się olbrzymia 
ala, która runęła na brzeg, zmy- 

u ćjąc wsie poblukie. Siatki, znaj
dujące się w portach, morze wy
niosłą na brzeg, gdrie się rozbiły. 

 o-------

Małopolanin przed sądem 
w.sdeliskiin.

Fabrykow ał paszporty naprzód  
polskie, potem austrjackie.

W ied eń , 1 kwietnia.
(V) Przed kilku dniami cdbył 

się przed Trybunałem karnym w 
Wiedniu proces przeciwko Marku
sowi Wahlowi ze Lwowa, który 
dzięki osobie oska-żonego i treści 
oskarżenia wzbudził żywe zainte
resowanie. Markus Wahl staje już 
po raz trzeci przed sądem pod za
rzutem fabrykowania fałszywych 
paszportów zagranicznych. Niedaw
no wyszedł z więzienia zc wyra
bianie paszportów polskich. Specja- 
iizu ąc się dalej w te] gałęzi prze
mysłu, zaczął nałogowy fałszerz 
fabry ować paszporty austrjackie. 
Ze wzg ędów konkur.ncyjnych nie 
mógł się jednak zgodzić na to 
r. ąd austrj cki, zamknął przedsię
biorstwa Wahla i posadził gc na 
ławie oska-żonych. Skazano go na 
7 miesięcy ciężkiego więzienia. Po 
odsiedzeniu kary w Wiedniu oso
bliwy ten „obywatel polski" wy
dalony zostanie z Austrji i odsta

w iony do gianicy polskiej.

t I
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Z  muzyki,

„Clo- Clo“, operetka B. jenbacha, 
muzyka Fr. Lenara. przekład K.

Toma.

L wów. 3 kwieitrFn-

Na tle zdrady małżeńskiej —  
zresztą tylko zamarzonej, ędyż Se
weryn Camichon jest dopiero „de 
titulo“ kochankiem nadobnej Cio-clo 
—  osnuł zręczny Bela Jemtoach za
pożyczoną z bardzo dowtcipnej farsy 
francuskiej treść do libretta ope
retki 3-aktowej, wykonane! z kieł
kiem powodzeniem w T e *rz e  No
wości. Muzykę do tego Wybornego, 
tryskającego humorem żartu sceni
cznego. napisał niezawodny — gdy 
chodzi o dostarczenie skocznych, 
melodyjnych i( silnia działających 
pomysłów —  Fr. Lehar. Ddiozyw - 
szy do tych danych wesołą, w 
szybkiem tempie komedjowem grę 
naszych naaztiakomnszyGh sił ope
retkowych, otrzymujemy sumę do
datnich czynników, która musiała 
iWywołać wi amfiteatrze maxómum 
szampańskiego nastroju, nieustanna 
salw y śmiechu i — tem samem —  
ogólne zadowoleń^ słuchaczów- — 
Treść obfita w bardzo komiczne epi
zody .podtrzymuje w esoły nastrój 
przez trzy akty bez przerwy, bo o- 
ryginałna tym razem ,,pointa" po
wodować musi dalsze, oo raz w yż
sze na punko'e siły komicznej zawi- 
kłama. Tak niespodziewany zwrot 
nalepy fsitotnie do kategorii najlep
szych pomysłów i unikatów w swo
im rodzaju: pani Meluzyna, żopa 
Cormchona. burmistrza m. Perpi- 
gnątl, jedzie do Paryża, odwiedza 
pannę Clo-clo i wprowadza następ
nie kochankę męża do własnego do
mu. Powodem niebywale śzrachet- 
nego gestu Jest oczywiście nfeporo- 
zuimienie. W  ręce Meluzyny wpadł 
bowiem list Clo-clo' do Seweryna a 
napisem „Kochany Papciu!“. Stąd 
przypuszczenie, że Clo-clo musibyc 
córką Gornichona-.. Reszty qui pro 
ouo j nieuniknionych awantur raczy 
•zaniowny Czytelnik się domyśleć.

Ilustrację muzyczną do tej farsy 
ułożył słynny Lehar wedle swej 
uznanej już tylekroć przz najszer
sze w arstw y recepty: K'lka nowych 
tematów dość wykwintnie harmo- 
tłjowanycih, jedien i drug] se-ntyrncn- 
'alno-skoczny walczyk, jakiś zręcz
n i  dorzucony taniec, trochę charak
terystyki za pomocą kolorytu in- 
stmunontacji —  a to w szystko razem 
.podane w  ilości quantum Satis i w 
formie —  bądź oo bądź — pełnej 
dystynkcji. Bo oryginalny i pomy
słow y Lehar jest mistrzem, gdy roz
chodzi srę o takie „preparaty"...

W szystko byłoby dobrze, gdyby 
orkiestra operetkowa w Teatrze 
Nowości mogła stanąć na wysokości 
swego zadania. P . Tadeusz Sere- 
dyńsk> dyryguje doskonale, lecz 
batuta jego nie może uszlachetnia 
niemożliwie wulgarnego brzmierra 
tego zdekompletowanego zespołu. 
Coś w rodzaju muzyki w  kinie nota
bene dnugorzędnem...

Natomiast znakomicie i wprost 
świetnie wywiązali s'ę ze swych 
zadań reprezentanci głównych po
staci. Niezrównana Kasprowictz^wa 
W roli zdradzonej Meluzyny. to 
pfzepyszna kreacja, jakaś istotnie 
operetkowa uczta dla bogów... — 
Szczy t p i,godnego humoru i oad-

z tycia pro wineji.
Wiadomości stanisławowskie.

(Od naszego
Stanisławów, w kwietniu. ~ 

Desperacja dłużnika. W e wsi Radczy 
pod Stanisławowem powiesił sic w sto
dole 60-'etrii Iwan Hreczaniuk rolnik 
<‘ic>ec 4 -ga dzieci. Przyczyna samobój
stwa stały sie przedwojenne długi, które 
obecnie z cała bezwzględnością zaczęli 
wier rycie id ściągać.

Miły sasiad. Dnia 25. bm. pobił Michał 
Pyłnpnik. zym. przy .ul. Prsz. W ojc ie 
chów skiego (Knihinin - miasto) żelazną 
sztaba sąs/ada sw egn Romana Slezrwka. 
zadając mu ci?żką ranę wdokolrcy lew e
go ucha. Powodem bójlkli by ły  zatargi są 
siedzkie.

Loarty gospodarz. K »W w a bóika na 
tle mies7k?.n.i: wyrn rozegrała sie w 
Chrypimi? pod Stanisławowem. Stani-

koresp cndenta.)
sław Jaszczuk opuszczając na pewien 
czas swoje mieszkanie, pozwolił w nicm 
zarrreszkać chwilowo Mikołajowi Brygi- 
dynowi. Gdiy po pewnym czasie Jasz- 
czuk wrócił wraz z żona. Brygidyn rue 
chciał mieszkania opuścić i na tern tle 
rozpoczęty sie nuedzy nimi poważne nic 
porozumienia. Chcąc im kres położyć 
-Brygidyn sprowadził ze Stainslnwrwr. 
dwóch swoich -znajomych, którzy r/u 
ciwszy sie na laszczuków. pokłuli lek 
nożami, a jeden z nich zadat laszczu- 
knwi cięż.ką ranńę siekaczem, który 
wpadł mu ped reflee. Zdawało sie Brygi- 
dyiujw-i. że iest jtrż ranem sytuacji ale 
w sprawę wmieszała sic .policiai która 
napastników aresztowała i odstawiła do 
aresztów sadowych

Kronika z Btkowa,
Kcresp. własna „Gazety Poranmei1)

Bitków. w kwietniu.
Wypadek orzv rwący. W jednym z 

szybów' tirmy „Olei Skalny" porwał 
ras transmisyjny robotnika Stanisława 
Hyznaka i złamał mu Prawa nogę bo wy 
żei kolana i 1 żebro. Posypując pas ka
lafonia Hyziak wlazł wskutek własnej

-* nieostrożności poza deskę, która . pas
był zabezpieczony. Pas chwycił go za 
kom ;c marynarki, narwał go. a nasten- 
p.i® rzucił na ziertiię. Nieszczęśliwego 
odwieiziono dc szpitala w Stanisła
wowie

Rohatyn, w kiwietmu 
Niezwykła przyczyną pożaru. We wsi

Kozary. d o w . Rohatyn, powstał dnia 23. 
marca pożar w- zagrodzie Iwana .Jacy- 
szvn:a. niszcząc dach domu mieszkalne
go i stodołę wraz ze zbiorem. Dnżar 
wzniecił... kot. który wygrzewając sie 
za piecem, tak sie rozgrzał, że z palą
cą sie sierścią wyskoczył jak oszalały 
or ze z okno i uciekł w pole. Od oalacei 
sie sierśa  kota zajęła się „zachata" o- 
kalaiaca chatę i wnet ogień wybuchnął

Kron ka rohatyńska.
(Korespondencja własna „Gaz. Por,")',

płomieniem. Szkoda wynosijasnym 
800 zł.

Sad doraźny nad sza’ka bandytów.
Dnia 27. ub. m. odbył sie w Brzeżanach 
sad doraźny nad szajką bandytów, uję
tych w powiecie rołiatyńsikim. kitórzy 
dokonali tam kilka napadów rabunko
wych. Zasadzony został Stefan Fedków 
na lał 10. Stefan Paszczetnyk na lat 6 i 
Piotr Fedczyszyn na lat S ciężkiego wie
zienia,

Klub samobójców w Bydgoszczy.
Zagadkowe samobójstwo młodzieńca i sensacyjne zeznania

P o zn ań , w marcu.
( + )  N e wiadomo, czy znana 

powieść fantastyczna S ‘ephensoi.a 
p. t. „ lO JI nocy arabskich" na
tchnęła giono młodych ludzi w Byd
goszczy dż naśladowania pomysłu 
„Klubu ram obóiców ", dość,ł że 
Klub taki tam ist ieje i pochhnia 
ofiary :

W tych dniach p jpełnić usiłował 
samobójstwo młody handlowiec Fr.
W elsberg. W edług opowiadań matki 
niedoszłego samobo cy, W elsberg 
był chłopakiem wesołym i rwącym 
się do życia. Dopiero od paru ty
godni zaszła w nim zmiana. Stał 
się zamyślony i często mówił o 
bezwartościowości Łycia. W tych 
dniach zwierzy! s'ę on rodzinie, że 
na'eży do klubu sam obójców , któ

rego członkowie w pewnych ozna
czę nych odstępach urządzają loso
wanie, kto ma sob e w ciągu 5 dni 
życie ode’ r :ć .

Do opowiadania tego nie przy
wiązywano wagi, nawet słysząc, że 
pierwszą ofiarą losowania padła 
niejaka Kotkri H., która popełniła 
samobójstwo.

Losowanie, jak z dalszych zwie
rzeń Franciszka W. wynika, odbyło 
się w k ubie 1 m arca i tym razem 
los padł na niego.

Onegdai wypisał listy pożegnalne 
a nazaju rz strzelił do sieb e w par
ku. miejscowym. Policja i prokura- 
torja wdrożj ły dochodzenia za 
owym klubem, gdyż walczący ze 
śmiercią desperat odmówił wy
jaśnień.

zwyczajnej sity komicznej. Do w y
sokiego poziomu Meluzyny dostra
ja ją  się wszyscy, ą*więlc: Czarująca, 
pełna wdzięku, rozbawiona i od
znaczająca się T.k niezw ykłym  t&m* 
peramentein Clo-clo (p. M. Kora- 
bśanka), nec plus ultra komiczny, za- 
wiszę pomysłowy pod względem 
wynajdywania nowych figielków 
i artystycznych szozególólty Sewe
ryn Camichon Op- M. Tatrzański), 
doskonały i pełen humoru nauczy
ciel muzvk' Ghablis (p. W . Sowiń
ski1) i pyszny na podstawie charak
teryzacji-, jakby żywcem w yjęty 
z ,.Nietoperza1' Stiraussowskiego po

licjant (p. M. Kopiczyński). W  roli 
amanta spisał się dzielnie artysta 
sympatyczny jako aktor i śpiewak 
D. K. Ostrowski, a w ykonaw cy 
mniejszych ról (p. Si. Skringerówna, 
M. Hierowska, St. Szosland, R. Bo
janów ski, J . Roński I A. Jasiński), 
przyczynili się rzetelnie dio wiel
kich sukcesów środowego wieczoru 

Z uznaniem też podnieść należy 
ładnie wykonane tańce, piękną w y
stawę zewnętrzną i starannie urzą
dzone ,,milieu“ ogniska familijnego 
w Peipignan, —  Udttał publiczności 
byl liczny.

Fr. Neunauseiś

DZIDZ; — TRFCICIELKA-
To mile bobo o> niewinnej mince jest

— ktoby to przypuścił — rafinowana i 
wielokrotna zbrudniarką. Siedmioletnia 
Alsa Thompson w Chicago przyznała sie 
dr otrucia trzech osób (wi tem dwc swo
ich sióstr-biiźniąt) oraz zamierzonego 
otrucia ośmiu innych. Truła dlategc. że
—  jak wyznała — spraiwiadic jej przy 
jemność patrzenia na przedśmiertne mek 
ofiar.

i  n z i s i e l : :  v c l i  t a i S s t i w .
W  wolnych cd  nauki chw iiach  

rabow ali,
C h ica g o , w marcu. 

( + )  Smutne światło na zdzicze- 
r ie  nawet wykształconych klas spo
łeczeństwa amerykańskiego *-zuca 
następująca notat«a tutejszych pism: 

„Sensację, zwłaszcza w kołach 
nauczycielskich w yw oła'a wiado
mość o aresziowaniu 25-letniego E. 
Fe ’a, nauczyciela publicznej szkoły 
oskarżonego o udział w zamierzo
nym rabunku na kasjera tearru. 
Fey wyznał, że od \dłużS7ego już 
czasu był hersztem szajki bandyc
kiej, z którą w godzinach pozaszkol
nych teroryzował obywateli miasta.

Aresztowanie Fey’ i nastąpiło po 
pochwyceniu dwu jego wsoólników, 
którzy wydali go jak również dwie 
młode kobiety, towarzyszki i ko- 
1 żanki nauczycfcda-bandyty

Bocian w B ia 'p  domu.
Dzielny prez- Coolidge.

N. York, w marcu*
Połoficjalnie komunikują, źe 

Biały Dom przygotowuje sfę do 
wizyty bociana. Od czasu narodzin 
córki piez. Clcvelanda w r. ?893, 
nie było wypadku urodzenia się 
dziecka w Białym  Dcmt Drezy- 
dent Coolidge (liczący obecnie lat 
53.) wraz z małżonką rnają zemiat 
scędzió lato nad morzem, jednaicże 
w decydu ącym okresie pow racają 
do Waszyngtonu.

DO W Y N A JĘ C IA
w centrum miasta 9 — 18 po- 
koji w mezaninie z pełnym 
komfortem na biura tylko dla 

poważnej tirmy. 
Zgłoszenia Nowy Świat 15. 

I. p drzwi Nr. 7 w czarie 2 — 4. 
popołudniu. 1531
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Fatalna zmora śmierci
ciąży nad Iwowshlem flbc. Tow. B iw o im

W przeciągu kilku tygodni już drugi zgon robotnika. — 
Pan inżynier o śmierci nie zawiadomi! władz policyjnych.Wykaz przyjezdnych gości HOTELU 

WARSZAWSKIEGO pi Bernardyński s,
Tel. 28—58 (własność Franciszka Mosz- 
kowńcza) z dnia 31. marca 1925: W P.
Swiszczewski Tadeusz, ref. brutna rzad. 
Równe. W P. Dr. Sokal Marceli Stryj. 
W P. Handro Artur Królewska Huta. W P. 
Ks. Piotrowski Władysław Drohobycz. 
W P. Mimazewski Antoni Kom. rzad. Wi- 
szmoiwioe. W P. Dzaerzbścki Włodzimierz 
artysta malarz Warszawa. W P. Daiwldo- 
wśez Adólf kopiec Czechy. W P. Gal- 
BenS Gustaw iittżypier Paryż. W P. Fu- 
czek Kaztrmerz inżvnieir Twka. W P. Hr. 
Chodkiewicz Miecz s ła w  Młynów. W P  
Osmand Andrynyj Ref. Ministerstwa 
Budapeszt. W P. Olszański Stanisław in
żynier Tafnopal. W P. Wiktor stefffli 
oiywtaftel ziemski Sandki. WP. Matzner 
Ef. inżynier Pardubice. W P. Horowitz 
S. kupiec Zamość. W P. Ratz Ef. fa
brykant Wisdltń'. W P. Dr. Milch Henryk 
Brzeżany. W P. Kc-rman .lakób fabrykant 
Monachium.

 0-------—.
TEATR WIELKI:

Piątek, 3. kwietnia „Aida" (gość. wy
stęp Warouiec-Montwidowej).

Sobota. 4. kwietnia o godz. 3 popoł. 
,Sen nocy letniej" (dla młodzieży szk.)

Sobota, 4. kwietnia'wjecz. „Królowa 
S a b y .

Niedziela. 5. kwietnia oi 3 popoł. 
„Kopciuszek" (pg raz ostatni, ceny po
pularne).

TEATR MALYi
Kątek, 3. kwietnia „Spadkobierca'' 

(50 prc. zniżki).
Sobota, 4. kwdetrua „Wielka księżna 

i chłopiec hate’owy“, kom. w, 3 aktach 
Savrara (premiera).

Nie dzieła 5. kwietnia „Wielka księżna 
I chłopiec hotelowy".

Poniedziałek, 6. kwietnia „Wielka 
księżna i chIop.ec hotelowy".

TEATR NOWOSCIt
Piątfk, 3. kwietna „Clo-do".
Sobota. 4. kwietnia .Glo-clo“.
Niedziela. 5. kwietnia „CIo-ck>“.
Poniedziałek, 5. kwietnia, „Clo-cio“. 

*
Abonament Kwietniowy Od kilku dni 

kasa Teatru Wielkiego (I. piętro) sprze
daje bloczki ahonamentowe na kwie
cień, które cieszą się znacznym pokupem, 
iW kwietniu abonenci będą nogto łatwo 
zrealizować swe kupony, gdyż w mie
siącu tym jest szereg rotw^śd, jak „Kró
lowa Saby". „CIo-clo , „Wielka księż
ni I chłopiec hotelJwy“ „Maskarad? na 
poddaszu", wznowienie ..Opowieść. Hoff 
r,ana“ Itd. Sprzedaż blo-zŁAw odbywać 
się bedizie i es zez ę tylko kilka dni.

Dzlsłejszi/ tj.' piątkowy występ K. 
Woronlec-Montwidowel w ..Aidzie" za
powiada się nadzwyczaj interesująco. 
Znakomita śpiewaczka wystąpi tylko 
'dwa razy tj. dziś i w niedziele w ,.To- 
scc" Abonament dziś ważny.

„Wielka księżna ] chłopiec hotelo
wy*. Sobr-tnia premiera w Teatrze Ma
łym wzbudziła duże zaciekawienie, gdyż 
sztuka należy do jednej z najlepszych 
lekteeeo repertuaru francuskiego. Próby 
pod reżyseria dyr. Czarnowskiego sa na 
Ukończeniu.

Biuro Koncertowe M Tuerka
K ątek 3. kwietnia: II. Koncert Bro

nisława Hubermanna.
poniedziałek. 6. kwietn'a: Recital

Czesława Krzyżanowskiego. 1870-3

W  katedrze ormiańskie! wygłosi JE, 
NajprzewJelebmesizy ks. arcwWskup Teo- 
'darowfcz konferencje d3a pan i panów 
r  godz. 6 wieczór w sobotę. '4. bm.. w nie 
Idzfelp palmowa : w prau edrtałok i wto
rek Wielkiego Tygodnia.

Na dochód1 komfteti budowy organów 
Odbędzie s«e w niedziele palmowa przed 
kościołem św. Elżbiety sprzedaż palm. 
Komitet uprasza parafian o hczne ofiarś 
na ten cel.

Ze Związku Legjouisiów Polskich. In- 
fcrmacv me zebranie Legionistów Tóol- 
sikiicfc we Lwowie odbedrie sie w nie
dziele dnia 5. kwietnia br. punktualnie 
o godz. 10 rano w lokalu przy uh Zie-

Lw ów , 3 i.wietnia. 
( —) W  Tow. Akc. Browar w 

iwowskeh, zdarzył się onegdaj 
d u^i z izędu w krótkim czasie 
nieszczęśliwy wypadek, który po
ciągnął za sobą tfiaię w życiu 
lua.kiem ,

jaszcze 28 m irra  około godz. 
9 rano pracujący na budowie pod 
h.ierownictwe n archit kty int. Kess- 
:cra; c ie r li 70-letui Wincenty Kę- 
. zierski, spadł z ru s’towan:a II. p. 
i doznał pęknięcia 1 :wega płuca 
W  bardzo greźnym stanie odwie
ziono nieszczęśliwego do dcm i

lonej. 7. Na Por/adku obrad sprawy: 
Zorganizowanie kasy zapomóg, oiaz sek
cji kolportażu na budowę własnego do
mu we I.wcwie. Obecność członków 
Zwlaztou LesjOnistów koirieczna.

Obywatelski czya. 31. marca br. od
było sie w sali posiedzeń Izby rękodzieł- 
niczei Walne Zgromadzenie instalatorów 
gazo- i wodociągowych. na którcm m. i. 
na wniosek dyr. Gazowni p. inż. Żardec- 
kiego poparty przez przełożonego stów. 
instalatorów p. lllasiewicza, uchwalono 
jednogłośnie przyczynić sic bezintereso
w no do wykonywania urządzeń gazo
wych i wod7*ciagowvch instalacji w no- 
wowybudowanym II. Domu techników 
we Lwowie.

(s) Pożegnanie inż. Robla. W  nie rwy 
kle serdeczny sposób żegnał wczoraj 
Wydział drogowy lwowskiej Dyrekcji 
kolei zastępcę swego naczelnika inż. 
Karola Robla. który p o  40-letrrei chlub
nej działalności przeszedł w  stan spo
czynku. Z tei okazji w imimiu zebrane
go persodialu przemawia? inż. Ososto- 
wicz, który w bardzo ciepłych słowach 
podkreślił długoletnia wytóżona a cicha 
rirace inż. Robla. Wśródl koilegćro zaskar
bił sobie inż. Robel szczere uznanie i 
s jm patje dla prawości charakteru i za
let serca oraz szerokiej wiedzy zawodo
wej. Inż. Pcheł dziękował w  szczerych 
i wzrnszataicvch 'Iowach. W sobotę 4. 
bm. odbędzie sio ku lego czc bankiet w 
salach bodni,i 'ieorge'-’ w którym we
zmą udział inżynierzy kol. • delegaci 
Wydziałów.

(—) Cudy fakirów indyjskich. Na licz- 
re  zarPtania odpowiadamy że rycina 
po’d powyższym tytułem, zamieszczona 
w numerze . iłn m aa -  p 1 i s e w yrt V ‘ naszego 

v,vta również .. nr: m a a r - <1 is o wr 
Obi^śpia o fem choćby nar.wiskn fakira:

IZi-rn,, An.f rrLT.t-nif „D
(t) Ankieta w Izbie adwokatów. Z

inicjatyw ' prezesa Izby adwokatów dra 
Mfldhała Greka bdfnęcfefe. sie 8. bm. w Iz
bie adwokatów ankieta w sprawie pro- 
tektu polskiej Prroedury karnej, uchwa
lone i tuż w drug'em czytaniu przez ko
misję kodyfikacyjna Sejmu. W  ankiecie 
wezmą udział oprócz adwokatów, zai 
mibacrcb sie specjalnie praiwem karnfm. 
rektor Makarewicz, profesorowie No
wotny i Allerhand (członkowie komisli 
kodyfikacyjne!) oraz zaproszeni przed
stawiciele p-pkuratury. nadprr.kuratury. 
sadu okręgowego, apelacyjnego. K*ó-e 
niewątpliwie wvś1a swoich delegatów 
R ferentami beda adwokat- dr. Grek. A- 
rer. Pierarki. Dromberg. ntrszkiew.icz. 
Hersztal. Rmolucio nrzesfane 7 ostań a 
komisji kodyfikacyiijei Sejmu f minister-

Od Redakcji. W  podpisach człon
ków Redakcji umieszczonych we 'wczo
rajszym numerze z okazji :ubifjfezu red 
M. Ro'!lego opusz-czono przez przeoazeme 
nazwisko naszego współpracownika p, 
Stanisława Markheńrfa.

Kurs i ibackl. W drugiej połowie 
kwietnia br. urządza Tyir.czas.iwy W y
dział Samorządowy tygodniowy kurs 
rybacki we Lwowie, pod kierunkiem dr. 
Edwarda Schechtla prof. Uniwersytetu 
w Poznaniu. Kurs obejmujący 36 godzin 
wykładów, zamknie catość rybactwa, z 
wyjątkiem rybactwa morskiego, uwzglę
dnia jednak specjalnie gospodarstwo Stil-

przy ul. Ź fóch n e; 63, gdz e nie- 
szczęś iwy po 4 dniach ckiopnyc i 
męczarni wczoraj zm ar.

Na wieść o śmierci, przybyła 
komisja iekarskc-poiicyjna do mie
szkania zmarłego, gdzie sporzą- 
d ono protokół śmieici i na pole 
cenie lekarza odstawiono zwicki 
do instytutu m ed.cy y sąao w e. 
Jak się > kazało i iż. Ke3sler, o wy
padku tym niezawiadomił władz 
policyjnych, dopuszczają; się w ten 
spoiób karygodnego zaniedbania. 
Dochodzenia w .oku.

wowe i rzeczne. V 'pisj’ przyjmuje sekre 
tarz Tymcz. Wydziału Samorządowego 
P. Roman Kulczycki. Lwów, ul. Ko
ściuszki 1. 9. Wpisowe wyinosj 20 zł. od 
osoby. Słuchacze wyższych uczelni, oraz 
urzędnicy 'ządowi i samorządowi] są 
zwolniiem od opłaty.

(—) Napa,-!, bandycki na Zamarstyno- 
wie. W czoraj popołudniu na Zamar- 
swniowiie kuku osobników napadło w ce
lach rabunkowych na 30-letniego kupca 
Piotra Sydorczuka, żądając pńenńfcdzy. 
Napadnięty odmówił żądaniu opryszków, 
wó\Vczas został przez mich poturhowa- I 
nv tak. że musiał poddać sie zaopatrze
niu ma Pogotowiu ratunkc-wem.

(—) Upadek pod auto. O godz. 5 po
południu ch opak j hot.eiu Saskiego przy 
u!. Eatcregc 17-letni Wasyl Trościański 
\y Przechodzie na druga stronę ulicy B a
torego wpadł cod . koła nadjeżdżające- 
eo aura nr. 7257 J? doznał lekkich o- 
brażeń Pogotowie ratunkowe zaopa
trzyło go.

(—) -Samobójstwo Przodoi ntea policji.
W czoraj rano- przodownik Policji Pań
stwowej Jan Rak. bczacv lat 4b. w szyn
ku I.akscrn przy ul. Janowskiej 6. cel
nym strzałem z rewo we;u pozbawił się 
życi?. Denat był alkoholikiem, ostatno 
silr.ie sie z a łó j '•/! i w '■Ja wie przed 
redukcja pozbaw!! sie zvcia. Zwłoki na 
Poleceim lekarza dzielmcowęgo odsta
wiono dr- instytutu medycyny sadowej.

(— ) Nagłe zasłabniecie na ulicy Ste
fan. Granat, liczący lat 55. zaim. w P a
siekach Zubrzyckich w poihliżu Lwowa, 
Przechodząc wczoraj Rynkiem nagle za
chorował. Przybyły 'skarż me zdołał a- 
gnoskować choroby i polecał chorego 
odstaw i: do szpitala powszechnego.

(—) Niebezpieczna awantura o wy
górowany czynsz. W czoraj w realności 
przy u! Pijarów  54 b powstała ólbrzya 
mis awantura, która ne. miejsce wypad
ku ściągnęła setki cadjarwskich. Woźny 
magistratu Arntomi Rfotzmhiowticz. zam. 
w tei realności, przyszedł wczoraj do 
domu w  stanie nieco podchmielonym a 
gdy w tym cza»ie zgłosił sie dic miego 
po czynsz właściciel realności Szymon 
Bojanorwski. Rnzmitnwicz. któremu z a 
dana kwota wydala się za wysoka, po
czął sie awanturować, a w końcu w-s - 
ją ł rewo’wer i cztery razy strzelił w po
wietrze. Przybyły posterunkowy zakwe 
stionował broń, zaś Roznńtowfcza oddał 
rodzinte,

(—) Omal nie tragiczny wypadeK
V'?zora' w Rynku zdarzył się wypadek, 
który mógł mieć trag.cznc następstwa. 
Mianowóat gdy rozalojjicOe' pieczywa 
z piekarni Haglera przy ul. Jachowicza 
Roman l oziński wykłada! na stragan 
pieczywo. n,ag)e koń cofnął sie i prze- 
•wróoił wóz. pod Jaw y dostały sic prze
chodzące "bok Albina Różycka i Zuzan
na Hawełko. obie zamiesd.aie przy ul. 
Kubali 3. Pogotowie ratunkowra odwio
zło ję  do domu.

(—) Niefortunny strzelec floberłowy. 
W czoraj dntiićsł cokcji Michał Oonv. 
czeladnik murar?Ki. zara. na Persenków- 
ce w barakach miejskich, że mieszka
jący w pobliżu posterunkowy P. P. A- 
i -iizy Ga w ar strzelając na swem podw ó
rzu z pistoletu flobemiwego do celu, 
oostrzeul iego 7 mio letniego chłopca

Mariana w szyje, Lekarz Pcgictowia ra
tunkowego po zaopatrzeniu rannego po
lecił go odstawić do szpitala. Przybyły 
na komisariat posterunkowy Gawar po
dał. że strzelając na swem podwórzu do 
celu nie widział o-wego chłopca, gdyż 
jen znajdował sie na drugiem podwórzu. 
Fiobert zakwestio-noiuraino.

(—) Odezwy komunistyczne. Dorie- 
sicmo polirji, że na ul. Źródlanej nie
znani sprawcy rozlepili wcaorći edezwy 
komunistyczne w t.rzeęn językach w spra 
wie komunistów poiegiych w walce z 
pr.licja w Dąbrowie Górniczej.

( _ )  Krrdzież drobiu w zakładzie dl? 
nieuleczalnych. Nieznany sprawca oroga 
przez ogród dostał sie yiezorai do stainl 
Zakładu dla nieuileczalnj^b P'zy ul B i 
lińskich i $krad? drób wartości 60 zł_

( _ ! Włamanie do handlu skćr. K’e- 
rownik slklladu skór Garbarni polskich 
przy ul. Szpita-ltiei 1R P. Wolf Landr'*- 
donió t popołudniu, że w rorzr pfłud- 
mowei no zaimlknieciiu przez miego skle
pu jakiś nieznany sprawca włamał sie 
do wnętrza i skradł 40 kg. skóry iuch- 
towel wartości 150 zł. ‘'-raz blankiety 
wekslowe za 20 zJ.
1 (—) Nieostrożna Jazda, łózef Plotrow

ski. woźnica w rafinerii spirytusu na 
B A?ó?nó--"-ce. ładac wcainai ul. Żółkiew
ska parokonnji bniczka. natechał na 80 
letniego Leona Zimmormana. który u- 
padł na ziemie i doznał silnych Potłu-
Czr n.

(—) Dwa podrzutki. W  dniu u czo- 
raiszym w pobliżu szpitalika św. Zofii 
znaiezio-n-o dwa nod-rzu-tiki płci nieskiej. 
z tych jedno wieku 8 mies.. a drugie li
czące 2 tygodnie. Pierwsze znaleziono 
w bramie przy ul. Głowińskiego 8. dru
gie na ławce obok szpital tka św. Zofii, 
które było owinięte w ootrusiBce, przy- 
czem dołączona była kartka tei treści: 
..Dziecko jest nieochirzcz-one, Polał., oro
szę mu dać na imie Józef."

(—) Kradzież Kieszonkowa w ban ku 
Na k orytarzu Banku Przemysłowego 
skradziono wiczoirai Eisigowi Gotesma- 
now‘i 7. kieszeni- płaszcza 170 zł.

(—) Włamanie at budki inwalidzkie! 
Właściciel kiosku iniwalidizraęgo przyuL 
I-eona Sapiehy Władysław Mirosiawski. 
dioinióst. że nieznani sp awcv po włama
niu sic do iego budki skraoC ty+oń i pa
pierosy wart. 27 zł.

Wydobyte posagi Tyberjusza. Min. o- 
światv włoskie zawiadomiło semaii że 
rzad polecił wydobyć leżące ind woda 
dzieła sztuki Tyberjusza z willi cesa- - 
sKiei w Baii. Sa to posągi z ary świet
ności rzeźby greckiej.

INŻ. ZDZISLoW WARCHAŁpWSKl.
autoryzow geometra powróci! do 1 iwo* 

w? i urzęduje u'. Mochnackiego 22.
1380-4

Na:jwyżej oprocentow ać wkładki 
oszczędności cd 149/* w  zw yi) 
je s t w stanie dzięki swym szyb

kim obrotom handlowym

umm mm mm
Lwów, ul. Hetmańska I. 8.
Dla oszczędzających udogodnie

nia kr dytowe. uoJziny kasowe 
od 5 — 1 i od 4 — 6 wieczorem.

Kapits? i odsetki zabezpieczają 
majątek nieruchomy banku. 1454

i ,  11 i ,

JAN HOFLINGEft
ul. Rutowskiego 8*

poleca na Święta do tortów  
i placków 

M asę migdałową i orzecho
wą. Pomadkę (Lukier) i
Andr^ty. Czekoladę kuchen

ną i deserowa.

Baranki, zajączki i pisanki
cukrowe i czekoladow e.

Nareszcie pod L.46 przy ul. Leon a Sapiehy
To\ ary  bław atne, Sukna, Jedw abie, 

Płótn a oraz w szelką galan terie
poleca już po cenach ściśle fabrycznych

Dom Howośck Fr.8da Leona Sapiehy 4S-
liw aga n a  firm ę  i  Nr. dom u,

11
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CIELĘ O DWU GŁOWACH.
Z k’6ry zaznaczyć musimy, że n'e jest to produkt fantazji primaapriliso

we!. lecz istotne, żywe. amerykańskie ciele, które przyszło na śiwiat z dwiema 
alowarm w stanie Ohio (Ameryka). Dwie te srfowy, umieszczone djamet-alnie. 
jedzą każda z osobna dla wspólnego żołądka. Także inne orgaiy fizjologiczne 
są wspólne. Osobliwy ten wybryk natury rozwija sie zupełnie normalnie.

Ofiary dtfcungfi.
Ile osób  p ad ło  w  Indjach  p astw a dzikich z w ie rz ą t w r. 1 9 2 4 ?  —  
W ę ż e  najgorszym ? w ro g am i człow iek a. — P o o w a n ia  n a  ty g ry e y

„Bodaj na was [bolera!“
jAIe mamy za mało bakcyli**.

Berlin, w kwwtniu.

W  prasie ukazały się informa
cje o upraw‘anej przez instyttŁcje ! 
nządowe niemieckie hodowli1 bakcyli ■ 
cholerycznych Według tych >nfor- 
macyj, hodowla jest masową, bak
cyle mają służyć do napełniania 
bomb, które mogłyby być rzucane 
przez aeroplany na terytorium nie* 
przyjacielskie, w razie wojny oa- 
wetowej. Biuro Wolffa ogłasza w  
tej sprawie komunikat, w którym  
twierdzi, że Niemcy nie uprawiają 
takiej hodowli bakcyli, któraby po
zwoliła 'm zarażać cholerą kraje 
nieprzyjacielskie.

Z dziedziny mndy.
Lwów, 3. kwietnia.

Siało się to nieodzowną niemal 
koniecznością, że z nadejście n se
zonu zaczynamy przegląd od kape
luszy. Bo obecnie każdy n wy se
zon przynosi nam pod tym wzglę
dem wprost frapujące niesnodzi n 
ki. Każdy kapelusz to dla siebie 
nowa kreacja artystyczna, tak co 
do przybrania, tak i zadziwiającej 
pomysłowości. Opisywać wszystkie 
modele tegoroczn jest wprosi nie
możliwością. D atego każdy powi
nien już (najwyższy czas potemu) 
zajrzeć do składn:c.

Pierwszej kraj. fabryki kapeluszy 

RUDOLFA N EUW ELTA
P la c  M arjaćki 8. ul. Krakow ska 25 

ul. K azim ierzow ska 25. 
ul. G ródecka 72. B alonow a 5.

gdzie stosownie uo stam  i wieku 
swego zaajdzle piękny kapelusik.

/P am iętać przytem powinno się, że 
ceny kapeluszy wykaikulo w ano sto
sownie ogólnego braku gotów
ki. Jest to już ambic ą właściciela 
p. Rudolfa N eu w elta  za> atr yć 
wszystkie Panie w piękne kapelu
sze za stosunkowo niskie cen /.

A więc jedna rad a: ^
Która z Pań chce mieć piękny 

kapclesz i n'e s ono zań zapłacić, 
niech natychmiast odwiedzi skła
dnice wspomnianej iirmy a zobaczy 
cuda. 1928.

Kącik dla, p a ń .

LwAw. 2. kwietnia,
A wiec magazyny lwowskie i nasz 

£ość z W arszawy już wypowiedzieli swą 
wyrocznie co do sylwetki kobiecej w se
zonie bieżącym.

Najważniejsze pozostanie po staremu. 
Niema tolerancji dla żadnych wypukło
ści i wyniosłości, więc biada tym nie
wiastom kióre me zdclały dość wv 
srmikldć i wyp -ościć** swe-j :j prs ,i.*!.

Linia pozostało prosta, i krótka, suk
nie i płaszcze wązkie bez pasków. J e 
dyna zmianą jest pojawienie się t. zw. 
„godet" czyli fantazyjnych falban. wła
ściwie wygięć w spódniczkach z przo
du, a to dla uwydatnienia spadizistej linji 
pleców. (Plecy w tym wypadku ozna
c z a j  linie od ramienia do łydek...)

Zasadnrczą zmianę widać w kostiu
mach. których żakiety są tak dłubie, że 
udaią płaszczyki, prżytem wązkie, po
dobne krojem do zimowych, suknia lub 
spódniczka ukazuje tylko trzy centyme
trowy rąbek. Taki kostium jest czasem 
poprostu kombinacja sukni popołudnio
wej lub wieczorowej z żakietem — 
wszystko razem udaje kostium, a jest w 
istocie kolorową blagą.

Po zdjeem żakietu bowiem ukazuje 
Sie stikiua bez rękawów, prosta, waz-

Lw ów , 30 m aica.
Podług dat staiystycznych, pro

wadź nych przez w adze angielskie 
w Indjach w roku 1924, 18.989 o- 
sób padło oiia ą ukąszenia przez 
węże i pastwą dzikich zwłerząt.

Jak z tego wynika, przechadzka 
przez dżungle n e należy do naj
bezpieczniejszych rozrywek, przy- 
czem zauwa yć nTeży, opierając 
się nadal na stalysyce, it najwię
kszą ilość ofiar mają na sumieniu 
węże, (o ile ten frototyD wszel
kiego zła na ś w ic ie  ma sumienie) 
rzecz oczywista.., Z ogólne bowiem 
ii zby ofiar dżungli 17.120 osob 
pon o-ło śm‘e :ć  wskutek zatruć a

ka. z b'ałvm pensjonarskim kołnierzy
kiem, żeby odebrać je j chaTakter ..wie
czorowy". Ta suknia nazywa się „petit 
voyage“. aJe nadtiie sie nie tyle dlo po
dróży ile do tańca.

W ogóle dzisiejsze kostiumy służyć 
mogą zarówno na ulicę, jak i do salo
nu, a nawet do dancingu popołudniowe
go, zwłaszcza dzięki temu, że pod długi 
żakiet można kłaść sukienki innego ko
lo! u. Oprócz sukien nosi się spódniczki 
kiróciutkie z bluzami prawie do kolan. Te 
bluzy proste w linii w połączeniu ze 
spódniczką tworzą znów jakby całą suk
nię... ^luzy mogą być jaskraw e, białe w 
desenie, fularowe z ornamentami, ale 
zawsze dobrane koloiem do odcienia 
kostiumu. Mua,

Lwów, 3 kwietnia.
Z ab aw a w  lisa . Ponieważ za

powiedziany z początk em sezonu 
przez LKS „Pogoń" na dzień 5 
kwietnia b.r. „międzyklub wy* bieg 
na przeła , zmieniono na wewnęb z- 
no-klubowy, t. j. dostępny tyjko 
dla c łonków „Poroni", u zad a 
sekcja lekko -  atletyczna I. LKS 
„Czarni" w tym samym dn.-u „Za
bawę w 183", na którą zaprasza 
wszystkich lekko-atletów  lwow
skich klubów sportowych. Start o 
godr. 12 w parku I. LKS ..Czarni" 

„rU k o ah  (W ie d e ń )—Pogoń**, 
W nadchodzące święta \Vi°lj»n -  
cne, t. j. w dniach 12 i 13 kwie
tnia rozegra z „Pogonią* zawody 
we Lwowie, niewąpliwie najwię
ksze szanse rosiadająca do zdoby
cia m istrostw a Austrji drużyna 
, Hakoah". Hakoah to znana naszej 
publiczności sportowej drużyna, 
zwycięsca nad drużynami angie- 
skiemi zawodawemi, zdobywca ca-

jadem wężowym. W obec tego u- 
dział dzikich zwierząt wtem dzhle 
śmierci jest prawie nieznaczny, a 
u z ogólnej liczby 1 8 - 0  wypad

ków, połowa przypada na tygrysy.
Tu zauważyć natęży, że jakkol

wiek zwierząt tych jest obetnie w 
I djach niemal o połowę mniej, 
to lic ba osób pofartyc i przez u e  
wcale się nie zmniejsz ła w latach 
ostatnic;?i Pochodzi to s ą 1, że co
raz bardz:ej zwiększa się liczba 
polowań na tygrysy —  a jest to 
przedsięwzi ci o ogromnie niebez- 
peczne, zwłaszcza dla nagonki, 
która zazwyczaj paaa ofiarą tr - 
pi nych bes y :.

lego szeregu laurów zwyc.ęskich 
w ub. roku we W łoszech, w Egip- 
c e , Pal.styn iei Czechach. Hakcah 
przyjeżdża w najs lniejszym swj m 
składz e, ze znanymi nam gracza
mi, jak Nemes, Eisenhoffei, Ha.is- 
sler, Katz, Gotimann. B iższe szcze
góły powyższych interesujących za
wodów podadzą afisze. Przedsprze
daż biletów rozpocznie się w przy
szłym tygodniu.

W acek K u ch ar nie wyjedz:e 
z „Pogonia“ do Wilna.

Ż a rt p rim a aprilisow y „ S p o r
tu " . Lwowski światek i aelektrybo
wany z stal wiadomością o wiel
kim turnieju świątecznym, w któ
rym miał wz ąć udział U-ugwaj, 
Hakoah i Pogoń. Radość sportow
ców okazała się tednak przedwcze
sna, po; ieważ był to jedynie żart 
prima aprilisowy lwowskiego tygo- 

nika „Sp rt“.
W najb liższej niedzielę od

będzie s c  spot.anie rewanżowe 
Lecnja— Hasmonea.

>-— 0 —- 
Spraw y gospodarcze,

Ś w i e i m  r e z w d i  p o l s U e i o  p r z e m .  
c a h w n J e z i - c z e t o l a ł i w i i D .

i.
|Lwów, 3 kwietnia.

Poruszona w cstatnich czasach 
w pismach codziennych sprawa 
polskiego fabrycznego przemysłu 
cukie niczego, który przejęty tro
ską o przyszłość, występuje słusz- 

e w ob onie swych interesów  
prze-iw o! ce', coraz nalrętuiejsre 
„inwazji czekoladowej*, dała jed- 
n-tnu z naszych wspó pracowników  
impuls do zwiedzenia dwóch naj

większych w Krakowie, a może i 
w Polsce, fabryk czekolady i po- 
madrk, należących do firm „A. 
Piasecki Sp. akc.‘  i „Optima* 
S A.“ w Krakowie, celem naocz« 
nego przekonania się o rozwoju 
tego działu przemysłu rodzimego.

Oto co pisze nam nasz spra
wozdaw ca:

Z pełnem zaaośćuczynieniem 
możemy stwieidzić, że przemysł 
cuk erniczo-czekoladowy doszedł u 
nas ao pełnego rozkwitu i że dzię
ki wspaniałym i imponującym swą 
sprawnością i Czystością urządze
niom fabrycznym wspomnianych 
fabryk, oraz dzięki fachowym wy
bitnym zdoln:ściom i pracowitości 
ich właś icieli może nasz przemysł 
cukierniczy śmiało stawić czoło

bcej konkurencji, gdyi wyroby 
czekoladowe, wyrabiane w po
wyższych fabrykach, nietylko do
równują pod względem jakości 
szumnie reklamowanym wyrobom  
firm gdańskich i niemieckich, lecz 
znacznie je przewyższają.

Jako pierwszą zwiedziłem pod
czas pobytu w Krakowie fabrykę 
Sp. ake. „Optima*-. Fabryka ta —  
jedna z największych tego rodzaju 
fabryk w Polsce mieści się we 
własnych bardzo obszernych, no
wych zabudowaniach fabrycznych, 
w centrum Krakowa -  Podgórza, 
przy ul. Krakusa, gdzie w olbrzy
mich a jasnych halach fabrycznych 
3-piątrowego nowego gn achu wy
twarza się z najlepszych gatunków 
surowca t. j. z ziarn kakaowych 
przedewsrrystkiem t. zw. „masło 
kakaowe", z tegoż masła duże 
krążki kakaowe, następnie z krąż
ków pros^ik kakaowy —  jako 
produkt zupełnie czysty, naturalny, 
bez domieszek, a temsamem prze
ścigający pod względem jakości 
obce proszki kakaowe, sprowadzane 
dotąd masami głownie z Holandjl 
(v a Gdańsk),

Proszek kakaowy jest zarazem 
pó (surowcem, służącym do wy
robu wszelkiego rodzaju czekolad, 
od najzwyklejszej kuchennej do 
najwytworniejszych gatunków de
serowych. z których najbardziej 
lubianemi są czekolady „Optimka" 
mleczne, gorżkie i pomarańczowe, 
wszystkie istotnie doskonale w 
smaku, a wyrabiane —  jak naocz
nie się przekonaliśmy —  z naj
większą starannością i pedantyczną 
czystością z najlepszych gatuniców 
surow ca.

Oprowadzający nas po jasnych 
halach tabrycznych współwłaściciel 
i dyrektor fabryki, inż. Tislowitz, 
z niezwykłą uprzejmością udziela 
wszelkich wyjaśnień co Jo  posz
czególnych „etanów" przetwarza
nia surowca i wyrobu znanych 
produktów fabryki „ODtima", oka
zuje nam dalej własną litografię 
i pude karnię fabryki dla wyrobu 
e ykiet i opakowań, dalej warszta
ty mechaniczne (stolarskie i ślu
sarskie), wkońcu olbrzymią kotło
wnię z motorami, pędzącymi nowo- 
cz.sne maszyny-olbrzymy, będące 
ostatnim wyrazem wydoskonalenia 
techniki.

 ̂ A ile wynosi kapitał akcyjny 
labryki? —  zapytuję d rektora, 
olśniony wprost nowoczesnem u- 
rządzeniem i rozmiarami przedsię
b i o r c a .

Dotychczasowy Kapitał akcyjn/ 
w ynosił po przewalatowaniu 250  
tysięcy zł., zaś w ostatnich cza
sach powiększony został do 
1,000.100 zł. celem rozbudowania
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fabryki na nabytych już nierucho
mościach i powiększenia jej roz
miarów i produkcji, tak, iż wkrót
ce fabryka .Optima*, istniejąca 
dopiero od r. 1922, będzie na więk- 
szem tsgo rodzaju przedsiębiorst
wem w Polsce,

Fabryka „Optima" S. A., na 
której cze e s.o ,ą znani przemysło
wcy pp. Marceli Dutkiewicz, bra
cia Tislowitzowie, Jó?ef Sowiński, 
Dr. Woźniakowski i inni zatrudnia 
obecnie — jak z dalszego wywia
du s !ę dowiadujemy — przeszło 
400 osób, w tem  przeważnie dzie
wczęta, odziane w je.lnolit?, lśnią
ce czystością, białe garnitury fa
bryczne. Po rozszerzeniu fabryk 
będące;, już dziś w pełnym rozkwi
cie, ilość pracowników będzie 
znacznie większą.

Dzienna produkcja wynosi o- 
koło 6.000 kg i znajduje zbyt nie- 
tylko na rynku wewnętrznym, lecz 
nawet zagranicą, gd/ ż  od pewnego 
czasu eksportuje „Optu. a* najlep
sze swe gatunki czekolad do 
Angkji. .

Na pytanie nasze, czy fabryka 
odczuwa konkurencję firm obcych, 
zwłaszcza gdańskich, zauważa dy
rektor fabryki, że w Krakowie pu
bliczność z wszystkich sfer ludno
ści wyłącznie prawie kupuje wy
roby polskich fabryk, o których 
doskonałości jest przekonaną, a 
wyroby firm ędańskicn, jak Sarotti, 
Baltic są tam prawie nieznane.

Jedynie w Małopalsce wschod
niej część publiczności —  nie zda
jąc sobie widocznie spiawy z tego, 
jaką szkodę wyrządza się gospo
darstwu społecznemu przez naby
wanie wyrobów obcych przedsię
biorstw, zwłaszcza niemieckich fa
bryk czekolady, posiadających swe 
filjc w Gdańsku —  nie zważa w !- 
docznie na pochodzenie i jakość 
wyrobów i —  zamiast popierać 
przemysł krajowy, którego wyroby 
są tańsze, a znacznie lepsze od 
wyrobów gdań:kich i niemieckich 
— nabywa szumnie reklamowane 
wyroby obce.

Konkurencja zagraniczna może 
\ czasem stać się groźną dla na
szego przemysłu cukierniczego i 
dlatego rzeczą prasy polskiej jest 
uświadamianie szerokich sfer kon
sumentów, że przez bezcelowe 
popieranie obcych przedsiębiorstw  
odbiera się zarobek tysiącom na
szych robotników, którzy mogliby 
znaleźć zajęcie w naszych fabry
kach w razie zwiększenia zbytu, 
a temsr mem i produkcji polskich 
fabryk czekolady.

Fabryka .Optima" w Krakowie 
jest jedną z tych polskich fabryk, 
Któ*e doskonałą jakością swych 
wyrobów skutecznie wypierają z 
rynku krajowego wyroby obcych  
fabryk.

Spodziewać się należy, że z 
biegiem czasu obce wyroby czeko
ladowe zupełnie zostaną wyrugo
wane, co wpłynie dodatnio także 
na polepszenie bilansu handlo
wego.

Dyrekcja Akcyjnego Banku 
Związkowego donosi nam. że na 
•nocy transakcji między dotycłwza- 
sowvm główtnym akcjonariuszem 
Abe/ettu p. Drem Wasserbergeiem  
a grupą przemysłowców małopol
skich przeszły akcje te na wiasnosć 
wymienionej grupy.

.Wsizelkic pogłoski ujemne, które  
W- osita<nich dniach pojawiły s<ę aa

temat powyższego banku są nie
zgodne z prawdą, natomiast nie u- 
lega wątpliwości, że rozwój ibarocu 
jednego z najstarszych w  Małopo'- 
sce j stanowiącego ważną placów
kę miejscową jest zapewniony.

. -  - 1928
  o -—

Giełda lwowska.
SPRAWOZDANIE GIEŁDOWE.

Lw ów , 2. kwietnia 
Akcje niekotowane znowu osła

biły się. Ruch nadal mały, przy 
skromnym popycie,

Ga?y wschodnie sDadły na 11 25 
(początkowo 11.35), Jaworzno setki 
12 90. drobne 14*00 (wczoraj 17*35) 
Za Gazy zachodnie żądano 3 v ó  
chciano płacić 2 75. Za Lesienice 
bez kuponu (alO gr.) płacono 1*40. 
Transakcje nadto w Armie, Prze
worsku, Elektrowni i Rodzi wilie 
nieefekt.

Na targu akcji kołowanych obro
ty nieduże, przy braku większego 
zainteresowania. Kursa utrzymane, 
częściowo słabsze. Notowono: Cho- 
dorów 4 '3 5 —4*40, Browary 9 ‘05—  
9 ‘15, Cegielskiego 27'OC, Gazolinę 
1*80— 1*90, Oikos 2'35, Rakszawę 
2*05, Sierszę g. 4*15. Znacznie po
taniał Zieleniewski, knpowano po 
11‘50, pod koniec po 11*35 (wczo
raj 11*83).

Z akcji handlowych transakcje 
w Tohanie po 0*25. Papiery procen
towe bez obrotów. Tendencja nie
jednolita. Usposobleuie słibe. Ruch 
w walutacn słaby. Paryż obniżył s ę

na 27“40. Dolary notowały około 
51 8 .

OBROTY W AKCJACH.
Hipo eczny 0*55, Przemysłowy 

0*33,0*32, Z. B. K. 0 1 6 ,  P j kr e !  
0*07. Rolniczy 0*30, Browary 9  0'-, 
9*10, 9 1 5 ,  Chodorów 4 3 5 , 4*40, 
Cegielski 27 >30, Gazolina 1*80,1 85, 
1*93, Niemojowski 0*63, 0 6 4 , Nitrat 
0*24, Oikos 2 35, Parowozy 0-68  
0  69, Nafla 0  50, Rakszawa 2  05, 
Siersza g. 4*15, Tespy 5 75 58U, 
Zieleniewski 11*50, 11*35, Tohan 
0*28.

OBROTY W AKCJACH N1EKO- 
TOWANYCH.

Lw ów , 2 kwlehiia.
Arma 135 ,  Elektrosan 0*11, Ra

dziwiłł nf. 1*35. Gazy wschodnie 
1135,  1130,  11*25. Jaworzno (100) 
12*90, (drobne) 13*90, 14*00, Lesien- 
nicel*40ex. Olkusz 1*00. Przeworsk 
(okaz.) 282*00. 280 00.

Giełda zbożowa,
Lwów, 2. kwietnia.

Sytuacja bez zmiany. Zastój w 
obrotach giełdowych i pozagiełdo
wych Zainteresowanie dia owsa sie
wnego. Poszukiwana koniczyna czer
wona i ziemniaki, przy odpowied* 
nr, podaży. Tendencja utrzymana. 
Usposobienie słabe

Giełdy obce.
GIEŁDA ZURYCHSK4 2. bm.:

P ^ v ż  27.05 Londyn 24.77. N. Jork 
518.5, Włochy 21.35. BerKn 123.4. Wle-

Ceduła giełdy lwowskiej z dnia 2. kwietnia 1925.
Wartość Dvwidenda 2  kwietnia
nomin. 1923 1924 A kc»e ptacn *adafa 4 f sne a t-r* ’ aU dUbdKi. ; 3

Mkp. Mkp. 7 kuponem bieżącym 7> zł vr

280 140 _ Bank Związkowy _ — — — ---
280 130 15000 Bank mpoteczpy • -- 4 — 56 C-55

1000 5% _ Bank handl. poza. -- — — — — !
280 184 2800 Bank Ksmercjal. . — — — - —
280 140 5600 Bank Małbpoiaki . __ — — —
280 140 7800 Bank powsz. kred. -- 06 03 <•7
280 130 9000 Bank Przemysłów. — 51 34 0 * 3 2 -0  33

1000 — — Bank Rolniczy . . 29 — 31 o-:o
280 84 15000 Bank Ziem., kred. — 16 — 1 / 0*16
280 84 — Bank Zemelny . . — — — — —

1000 600 100000 Z w. Sp.Z. w P oł . — — — — —
500 — 5000 Agrocbemia . . . — — — — —

1000 650 — Bracia Biskupscy _ — — — —
500 2000 — Browary . . 8 95 9 25 9 -0 5 -9  15

1000 3000 25 gr Chodorow . . . . >0 4 45 4 3 5 - 4  40
iooo 2000 60 gr C h y b ie ................. — — — — —
1000 800 30000 Cegielski . . . . 26 70 27 30 2 70
1000 1000 2000 Ćmielów . . . . — — — — —.
— — — Fabr. Lokomotyw — — — —
140 14000 140 O a f o .a ................. — — — — —
140 800 — G a l i c j a ................. 1 70 1 95 1-75=* 1*90

1000 — — Gazolina . . . . — — — — —
140 600 — G órka...................... __ — — — —
140 18000 — Karp? l i t ................. — - — — —
280 200 5000 Krakus . . . . . — — — — —

5000 15000 — Marynia . . . . . — — — — _
1000 300 10500 Niemojow^U — 62 — 6^ 0 f3  —0*f4
_ — • — „Nitrat" ZakŁ ch. — 23 — 25 0*24

1000 4000 — O ik o s...................... 2 30 2 40 2*35
500 750 4 «r Parowozy . . . . _ 67 — 70 0 6 8 —0*69
500 200 1000 Pezer . . . . . . — — — — — ■
350 175 — P o c i s k ................. — — — — —

1000 bOG 7550 Pokucie . . . . . _ — — — —
500 350 20000 Polska nafta . . . — 43 — 51 0*50
500 400 — Polskie Tuw. Bud. — i— — __

10000 2500 — P o t ę g a .................. — — — —
140 280 — Rakszawa . . . . 2 — 2 10 2*05
500 300 360 Rohn Zieliński. . — — — —
200 140 — Siersza elektr. . . — — — _ —
140 300 — Siersza góra, . . — — — - _
280 750 — Spół. Wyda wałcza i 4 10 4 2 ) 4*15

1000 — 1800 T e b a t e ................. — — — — _
700 700 200UU T e p e g e ................. — — _ _

1000 350 — T e sp y ...................... 5 5 5 90 5*75-5*8)
140 280 — Trzebinia . . . . — — — _ _
500 1000 — Ursus . . . . . . . . — — _ —

1000 1070 — Zieleniewski . .  . l! 20 11 65 11 35— 11-50
140 90 — Impev . . . — _ — — —
500 200 1500 Polski Glob . . . — — _ _ _

1000 52Ó 45000 Polbal ................. — _ _ _
1000 210 — P olsot...................... — _ _ __
140 240 4500 Tohan...................... — — _ __
600 300 — W a w i u ................. — — — — _
— — —- ki J. HwtowatUS. A. — — — — —

deń 73.00. Praga 15.35. Warszawa 100. 
Budapeszt 0.72. Biatogród 8.35, Bdkareszt 
2.40 'Te-wtcncia spokojna.

GIEŁDA WIEDEŃSKA z 2. bm.:
Dolary 70770. marka r.iem. 16830. ang. 

3377, franc. 3685. w iu ć e  292G. He sl. 
1139. polskie 13570— 13670. rum. 320. 
szwaic. 13630, weg. 9790. czeskir 20%.

Akcie: Zieleniewski 193. Apollo 600. 
Silesia 12CP0 Fanto 194, Karpaty 126. 
Galicia 1085, Schodnica 170, Siersza 53, 
Bank Malrypołski 4000. Bank Hipotecz
ny 7300, Kompas 78S00. Port.and cement 
281. Lumen ' 000, Nafta 145, Mraźnica 
35— 37>2. Tepeee 18‘A. Brow ary lwow
skie 120.

Obroty nrvwa+ne:
Lw ów , 3. lćwfefnSa.

Wczoraj tendencja lekko zwyż
kowa. Obrót średni.

Dolary amer. 5*18 * ,  do W S ' , ,  
doi. kanadyjskie 5*15 1/* do 5*15*«, 
korony czeskie 0*15 \4 de 0*15l,'s, 
leie 0*02V* de 0*02*/»t franki franc, 
0*27^ ao 0 ‘27 ‘Zj , frank szwajcarski 
100 do 1 0 1 , funty szterl 24 50 
do 24 60, R uble * 6001 u 100 
za I lys. 0  00 zt de 0*00 z?, 
drobne za 1 tys. 0  00' do 0*00 zł. 
niemieckie tys. stare z? i  tyj. 
C42 do 0*45 gr., korony aistr. za 
ty s . 007'/* do 0-07V, gr.

Złoto: 20 kor. 21*75 «o 2 1 9 0 ,  
20 frank. 19 75 do 19 85, 20 ma.si 
24 80 do 24*9 J, 10 rubli 27.0C do 
17 20 gr.

Srebro: kor.austr. 0*441fJ— 0*44'/,, 
5 -kor.  austr. 2*30— 2*32, tlorenv 
1*18— 1*20, srebr. ruble 1*88 .-1*90  
kopiejki za rubel 0*84— 0*85.

OGŁOSZENIA.

E Nauka 1 wychowania 1
NAUKA przez korespondencie. Szybko, 

tanio, skutecznie. Zwróć się listownie 
do Pow szechnego Uniwersytetu Ko. 
resoondencyjnego. W arszawa. Chmiel
na 33. m. 5. a otrzymasz bezpłatnie 
program kursów (przedmioty polskie, 
matematyka, przyroda, ięzyki obce, 
rachunkowość). 1762-4

i
KONCES JONOWANA przez Mmist. W. 

R. i O. P. szkoła kroiu i szycia MarS 
Kleczyńskiej rozpoczyna nowy ostat. 
ni kurs przedwakacyjny aż do odv ro- 
łaoia, ul. Staszica 8. II. p. (boczna Cho
rą żczyzmy), 1873-8

E Posady l praca 1
CHŁOPAK inteligentny, chcący poświe

cić sie działowi nitfPcznfi nil fotogra
ficznemu i -adJcweiiiu znajdzie po
mieszczenie. — Zgłosizenia Kinołot, 
Lwów. Trzeciego Maja 11 a. 1872

INTELIGENTNY, zdolny pan., katolik, 
mówiąc.'1 językiem polskim i niemie- 
icroi z eleganckiem obejściem ,* 10.U00 
zl. kaucja jest poszukiwany dio zagra
nicznego towarzystwa akcyjnego za 
bardzo wysokiem • wynagrodzeniem. 
Łaskawe zgfcszenia w niemieckiej mo
wie pod „Wysoka nozycja" do Biura 
oełeszeń Sokołowskiego. Jagiellcń- 
ska. 1904-3

[  Mieszkania, lokata, skleny [
DO WYNAJĘCIA poikój kawalerski dla 

poważnej oseby. Sapiehy 43. parter 
lewy, od 3—5. 1916

ELEGANCKI frontowy pokój przy ul, 
Zielonej 1 32. 1 p. jest do wynajęcia z 
cafodZiennem lub częścioiwem utrzy
maniem. 1906-2

DV'A POKOJE NA B1URC W  ŚRÓD
MIEŚCIU poszukuje się, Zgłoszeni. 
Adtn. SenaJujskj. u.
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E fłipno, rprzedai, zamian?.1
KILKA SAMOCHODÓW i motocykli u- 

żywanyeh komisowo sprzedaje „Kc- 
roispol“, B? tor ego 36. 1859-3

Ma s z y n y  d u  s z y c i a , gramofony,
primusy snrzedaie tanio, naprawia z 
gwarancją Nowacki, mechanik, Lwów 
Gródecka 63. 373

E l U 71N 121 Karnisze, Portjery, Dywany,
n n H n n i .  Chodniki, Materje meblowe
— poleca najtaniej
KAZ. SKIBIŃSKI, Lwów, ul. Kopernika 4
^^^^ylkpjiaprzeciw^Szkow^

DO SPRZEDANIA 40 morgów zjem; z 
budynkam, w powiecie tarnopolskim. 
Bliżs’ e irdomacie z grzeczności To
warzystwo Ubezpieczeń, Kopermka 3.

1810-4

TRUSKAWIEC. WiHe do sprzedania 1 
wydzierżawaema. kriedtnani, Droho
bycz, Maniacka. 1855-6

Rozmaita 1
ZGUBIONĄ kartę rejestracyjną P. K. U. 

Lwów. na nazwisko Leon Bcgen, reje
strowany jako „Sanjit.lts’fu tnanf‘ I. R. 
95 bytei ar tuj: austriackie), unieważ
niam. 1925

Juae -w
we środy ciągnienie 1 I lasy (8 i 9 bm') 
losów loterji klasowej. Z ecen a pocztą 
przyjmować będziemy tv Iko do wtor
ku, bo zapas losów szczupły. Cały 
los 32 zł., połówka 15 zł., ćwiartka 
8 zł Szanse gru sa olbrzymie. D om  
B a n k o w y  SSH O TZ i C H A JE F , 
Lwów, pl.Marjacki 7 (róg ul Kopcrnik-i)

WSPANIAŁA wystawa fotograficzni w
Towarzystwie Przyj, sztuk pieicnych 
budzi ogólne zainteresowanie ze 
względu na zdjęcia na papierach 
Satrapa, kupowanych w rfcnciunowa- 
nei ftrmde Khiofct, Lwów, Trzeciego 
Maja 11 a. Stal’’ o d b w cy  otrzymy- 
:wać beda w setzionie i przez rok caiy 
miesięcznik fotograficzny, regestrują- 
cy najświeższe zdobycze techniki zdieć 
oraz ilustracje. 1872-3

BERGER .1GZEF unieważnia zgubiony 
doki-ment zaliczający go do nadliczbo
wych rekrutów, wydany przez P. K. 
U. Stry j. 1910-2

UNIEWAŻNIAM zguhjoną książeczką 
wojskowa, wystawiona przez P  K. U. 
Sambor, na imię, Mikofaj Woloszczuk.

1609-2

iiu u ru i.iu , 
T. rbiny, Motory, Tokarnie, Heblarki, 
Wiertarki, Gatry, Piły, Lokomuhile. Pa
sy, Transmisje, Oazę, Pompy, Armaturę, 

Narzędzia na dogodne spłaty poleca
„ r  I  Ł  O T  «

Lwów. ul. Batorego I. 4.
Techniczna poi a da bezpłatnie.

ŁÓŻKA, kołyski, wózki dła dzieci, wy
roby koszykarskie olbrzymi wybór, 
bajecznie tanio poleca fabryka Konie- 
wicza, Lwów, Batorego 14. 1586-20

CEMENT, gwoździe, taczki, papa, oku
cia budowlane poleca: M. Kiersk.i,
Lwów. Pasaż Miko.a^cha, 1881-3

Fabryka korków, ŁWOW, (MailSlia 12.

WIÓRA STALOW E
do czyszczenia podłog

u J A N A  SUDHOrFA
w e  L w o w ie ,  u l .  A k a c  e m i c k a  8 .

Elegancji; moją
zaisdz&szain jedynie znanej 
firmiz Konfekcji damskiej

we Lwowie

ul. Akademicka I. 2
(Hole) Żorża)

1922

gdzie zawsze 

otrzym uje się

najpiękniejsze ostatnie m o d e le  zagraniczne.

r ■ w *  P o t a n i a ł o ! 1
zł. 32 —

‘40 flr.
„ -  70 .

* - ’ 15 ,
„ 6 - -

L

Serwis obiadowy z dekorację na 6 osób tylko .
Talerz płytki lub głęboki „
Filiżanka do herbaty dekorowana „
Szklanka szlifowana z matów, paskiem .
Tortownica majol. w niklów, oorawte „
Nożo, Widelce z chińskiego srebra i alpaki w najlepszym gatunku 

d o  n a b y c i a  t y l k o  u  l l r n i r  a

K A Z IM IE R Z  L E W IC K I
Głow y skład Porcelany, Szkło, Samowarów, Chińskieco Srebra i A paki 

lwów* pi. Mariacki 10 2752

L I K I E R YM poleca
znana z dobroci wyrobów 'parowa 
fabryka uódek II ierów i miodu w

1KREBS-PATURn
L W O W - K L E P A R O W !

Składy we Lwowie i
ul. Batorego 1. 7 ul. Łyczakowska i, 3.ń B iu ro  zam6wleir:

ul. Batorego 1. 7. tetef. Nr. 848. Nu
*

B
' tahryhi: Stary Szlachcic 

Szlachcianka 
Chaconne 
Brandy  

1857 M i6d  ialazśsty

11

11
W  O  D K  1

] l a  2 0  r a t
Gramofon>, Maszyny do szycia, 

Maszyny do pisania
poleca po cen:ch konkurencyjnych

I. ARNOLD, Lwów, Ka.imierzowska 13 A
(naprzeciw Domu Toaarowsgo). Iyl2

Lnie! SteChdw
Lwów, Mikołaja 7 

poleca, t u r t y ,  c i a s t a ,  b a b k i ,  
i p p z e k n a d a ń c e  znane ze swej 
jakości po cenach umi: rkowanych.

^  1471

Baczność Cykliści! 
Rowery na raty J Ł ,

I .  A  R  F  O  I ,  »
L u jó w , K a ^ im la r z o w s k a  13 A

(naprzeciw Domu Towarowego). 1911

icza
lY e d r y  4L A  1907

Przyjmuje zamówienia świąteczne 
na cenach umiarkowanych.

G R A M O F O N Y
z i ubawi na lepszej jakości po zł, 70 
Gramofony kuferkowe począws y od 
zł 75 oraz wie ki wybór p ły t  kra
jowych i zagranicznych po cenach 

baj cznie niskici pol:ca

J ó z e f  K a t z ,  W ftfotU
Przyjmuje wszelkie naprawy gramofonowe.

Za ukazaniem wycinka inseratowego 
5 prc opustu. 1911

n
niezawodna pasta do wygubienia na- 
gn.otków (odcisków) na nogach, broda- 
z jednej strony okazuje się tendenc.a eto 
lai, wyrobu aptekarza E. SOKA..SKIL- 
GO w Kętach. Do nabyoia we Lwowie 
w aptece Dobrzańskiego Hotel Geor- 
gea pod Jeleniem, Rynek 18 Jezierskie
go ul. Gródecka. Ettingera pi. Gołuchów 
skiego, Śladowskiego ul. Halicka 19.

__________________ 1708-10

M A S Z Y N Y  do S ZY C IA
najnowszych sy- 

j y m R  stemów, części 
skład, tychże, 

, p r z y b o r y  do 
krawieczyzny i 

| V U P ^ H |  do robót ręcz- 
amSmat w k S I nych polecatiKm jC \I a.mal1mom

-■t t W f j f e a F * !  S k ła d  m a sz y n
d o s z y c ia  

"*• Lwów,Wałował a
Przyjmuje r&wnlei ma.zyny do naprawy.

- MASZYNA - 
DRUKARSKA
z fabryki w Augsburgu, 
form at 57/84, w bardzo do
brym stanie, popęd elek
tryczny lub na k orbę, zaraz  

do sprzedania.

Bliższa wiadomość w dru
karni Spółki Akcyjnej Wyda
wniczej, Lwów, Chorążczyzny 
31, od 8— 3.

CENY PG ł.O i*ZEH i 
Za wiersz I-szpaltowv mHlmełrnwy 

jfezer. 30 mm.) ogłoszenia zwykła »  
tekstem 12  gi., za wiersz 1 -rzpalt aśB- 
metrowy tszer ou mm.) nadesłana i ’-**■ 
t  nouei 30 gT., z« wiersz 1-szpa t  nńl- 
metrowy (szer. w) mm.) po krooica,

pask] i taseraty na stronach tekstowych 
8S gr., za wiersz 1 -szpalt milimi vrowy 
(szer. 60 mm.) w tekście (kronika; re
pertuar, ózial ekonomiczny itd.) 40 gr* 
za wteraz 1 -szpalt milimetrowy 'szer, 
60 mm.) na pierwszej stronie 48 gr* 
drobne ogios zenu za słowo f  gr* d r*

mh* ogłoszenia kupno i sprzedaż za sło
wo 8 g-., dri bue ogłoszenia matrymo
nialne, korespondencje prywatne zd sło
wo 12 gr., dis rotrzabującj-ch pracy Inb 
posady 4 gr., cała strona ogłoszeniowa 
285 z?, poi., cała strona tekstowa 488 
zł. poi., cała strona pod nagłć widem

(1-sza'i 57,> zł. pot — Ogłoszeni* z *  
miejscowe 3035 droższe. —1 Odpu"-* 
dzialnośd za terminowi druk nie przyw
m ujem y.  Porta przekazów nło bonitł-
kujemy. — Uwaga: Kolr.mny oglosa,
litowe są podzielone na 8 łamów (szp*lt) 
tekstowe na 4 łamy (szpalty)

'i. Diukarui bp. łt».c. Wyd. pud aarz. i. Płucnieflo we Lwowie. Nalężytoss Dou.owę oułacooo ryczaUsoi. Odpowiedzialny reti.: Mar.au Maciiaiski.

02522972
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NA SWIĘTfl!
Znane z jak ości,

MAGAZYN TOWARÓW f e  

t v\'* Znane z Jak ości, V < -  b ł a w a t n y c h  ,  w .

u SJ d,°.b."’cl I  J .  L 1 T W IN 0 W 1 C Z  L  W ^ « ,uy ^ y ^ i r ^j f  wędliny l mięsa l: ) ŁwfiB, ulica Halicka Ł. Zl. /
»  I ł  W R T ^ lI r iA C fA  f f ja t t m l r t i  *a c n a _  > i. 2  .  ** - A T j » _____-  j  ^ S i l i o  ^wszelkiego gatunku, a spe- ;> 

cjalnie SZYNK! marynowane “ ■* 
na sposób pragski,KIEŁBASY 
i POLĘDWICE poleca po ce- tl 
nach konkurencyinych firma V

Bracia Linłner

tP h L j^ n te i  'L ‘J'°wfen2 L r<W / L  *a*ówYj;Ler*sZó- ' -% % t o

h a  SW1ETA
S Z Y N K I  

i W Ę D L IN Y  

aBOLF TEŁltZEl
s t a d e m i c f e a

*/»/

S h B l a

N A  Ś W I Ę T A !

p a p i e r y
PAKOWE i KOLOROWE, 

jakoteż 
TOREBKI PAPIEROWE

f t o ź e

y .  "rstrV2 *«*i
W

% » «  &KJÛ ny o ,

Kk

w każdej ilości po cenach V- |  ttóWlEWJb KRAwiECTWA 
hnrtownvch Dolecą: W ZAK NoWSZ_E]j^>f h urłow n ych  p o leca

' ' ’ 1  FABRYCZNY SKŁAD PAPIERU
W - , N 0 NWSZfc]
WEDŁUG J M  WYBOR

4  ^ J Ę  
t y S 0

, T° S e  JBDyS • " * * * * :  f

- r a S S J g f e 1
' fS S B r

#  A D O L F  H Ó L Z E L  W  " f f l f S g S U  /  «• a f i S Ł .
L w ów , W a to w a  2 9  f . S . j  ce»« »»“ “  I  1  O l. 4

B e z p ł a t n a  d o s t a w a ,  * ™ ł  /* ^    + - ^ - i- i  './ c ^ b

pendzle, oraz wszelkie przybory 
styczno, malarskie. Perfumerja, mydła

i artykuły toaletowe. 4i~~.

n ®  Ś w i ę t a  .1
elef. 6-69. ^  m b L  P ° d «riR ą ^  *  ®k/3'  f i f  ̂  ^

“; i f  jjf 3ljw m uu-m n mm & 2gs&
ory arty- o ' MI L w Ó U /  T  "  * J• « « »  ” - -y ,^ E $ C lF DAn
a. mydła * :  / ° W r T r y b u n a l e  .  .  .  . " MU K C ir> ^  RAD

ir g i

" "  LUDWIK HOSZOWSKI.. v , ow e . . . . . .  .  „

Główny Skład Farb i Małarjałów % , |  ? « “ '* A a lte .,'^  T .™ " "  \ ^ |
Lwów, A k a d e m ick a  3 , Telef. 6-69.

*. Wielki wybór cerat, chodników i 
'f:  góżek kokosowych. Farby,

Dendzłe. nrar w stpIUp nr*vhi

Trybunalska 14 1 „
B - Ć Z ^ r "  W “ '-) ‘a e a n o ó c  n a ,

    .

ChOOmi

,^ b r y k a  5przed-


